Redakcja i Administracja 


Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7, 850 pg 


Telefon 2502.- P.K. O. Nr. 151.100: 


LUSTROWANRY 


„899, Zagranicą HR 25.939 


A 


DZIENNIK | 


Prennmerata wynosi w Krakowie miesięcznie M. 14.099, z odnosz. do domu M. 15.999. Zamiejsc. M. 15 


Nr. 129. — Rok VI. pe 


u e D . œ 2 A 

Rząd polski ma w polityce zagranicznej jasno określoną drogę! 

Polska będzie pośredniczyć w zawarciu sojuszów państw od Bałtyku po Bałkany. 

W stosunku do Niemiec, Polska stoi ramię przy ramieniu z Francją. — Kłamstwem są piotki, 

które mówią o naszych zamiarach wojennych w stosunku do Rosji! — Dostęp do morza mieć 

musimy. — Liga Narodów zawiniła pod tym względem wobec Polski. — Zmusimy Gdańsk do 
szanowania naszych praw, ale bez broni. 


Red. naczeiny ANTONI KRZYWY 


Kraków, niedziela 10 czerwca 1923 r. 


Warszawa. (PAT). 
„ "Na wczorajszem posiedzenie Senatu wygło- 
Bit minister spraw zagranicznych, p. Seyda, bar- 
dzo ważne przemówienie w sprawie polityki 
r kc jaką będzie rząd polski prowa- 


Mimister spraw zagranicznych mówił: 
Na życzenie Panów chętnie dam tutaj 


świadomość, że zwycięstwo w wojnie Śwłato- 
wej mocarstw Sprzymierzonych i klęska nie- 
miecka są kamieniem węgielnym naszego zje- 
dnoczenia i naszej niepodległości, 

Słowa te były wypowiedziane mie jako 
ozólnik polityczny, lecz jako stwierdzenie bi- 
sterycznego faktu, z którego wyrosło zarazem 
zasadnicze nasze wskazanie polityczne, nasza 


kzczegółowy komentarz do ogólnych uwag o|orjentacja na przyszłość. To też do wielkiej 
polityce zagranicznej, zawartych w ekspose | akeji, jaką Związana z nami sojuszem Francja 
rządowem. Nie będę się jednakże dłużej za- | wraz z Belgią w stosunku do Niemiec w Za- 
trzymywał przy wielkich mocarstwach sprzy-! głębiu Ruhry prowadzi w wykonaniu traktatu 
mierzonych i stowarzyszonych, przy Francji, | wersalskiego, odncesimy się nie tylko z Sym. 
Angliji, Włoszech i Japonii, oraz przy Stanach | natią, jaką mamy dla narodu francuskiego i bel- 
Zjednoczonych, bo stosunek Poiski do nich | głjskiego, staczających ciężką w czasach po- 
jest tak ustalony, że obszerniejsze komentarze | koju wOjnę o prawa i słuszność, lecz niermniej 
byłyby zbyteczne. Przypominam wszakże, że|ze zrozumieniem, że dalszy przebieg 1 wyni- 
eksposa rządowe wyszło z założenia, że ki tej walki mają bezpośrednie znaczenie dła 


podstawą naszej polityki zagranicznej fest|naszero państwa, 
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rzy nowe tańce. 
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Na rycinie naszej widzimy Miss B. Dorothy Terris przy pracy nad wynalezieniem nowego 

tańca, który ma się nazywać „Danse des manequins“, Przy tworzeniu „tańca manekinów“ 

wynalazczyni posługuje się dwiema lalkami, którym każe wykonywać ruchy swego tańca 

ìi na których studjuje poszczególne figury. Na drugiej rycinie widzimy nóżki żywej modelki, 

których ślad znaczy się na rozłożonym papierze i służą za materjał do dalszych studjów 

dla p. [erris, Rycina trzecia przedstawia Miss Alden Gay, tancerkę amerykańską, znaną ze 
swej piękności. 


Ponieważ od tego przebiegu i wyniku zale- 
żeć będzie przez czas dłuższy roła Niemiec 
w Europie stosunek ich do Polski, kto w prze- 
szłość, a także w przyszłość dalszą patrzy 
trzeźwo, zdaje sobie sprawę, że to wszystko, 
to się dzieje w Niemczech i to, czem Niemcy 
wobec nas są ożywieni, wymaga z naszej Stro- 
ny umiejętnego i energicznego wysiłku, celem 
rozumnego ustosunkowania państw wskrzeszo- 
nych na gruzach mocarstw centralnych i ra- 
cjonalnego zorganizowania Europy środkowej 
i zapewnienia Europie środkowej, a tem s4- 
mem całej Europie trwałego pokoju, który 
jest celem dążeń Polski. | 
Niezbędne jest skoordynowanie prac narodów 

į państw od Bałtyku aż po Bałkany. 
Tstnieje już kooperacja polsko-rumuńska szcze- 
ra, poważna i doniosła w skutkach, ale, rzecz 
"jasna, nie obejmująca swoim zakresem dzia- 
łania całokształtu zagadnień  Środkowo-euro- 
pejskich, o których tutaj mówię. To też po- 
winna ona być uzupełniona współpracą Jugo- 
sławii i Czechosłowacji, 

Na północy winna miet swoje oparcie na 
państwach bałtyckich. Mówię to głośno i wy- 
raźnie. Mówię z głębokiem przekonaniem, że 
program takiego zorganizowania Europy środ- 
kowej, który w swoim Założeniu niema bynaj. 
mniej charakteru Ofenzywnego i zmierza wF- 
łącznie do cetów konstruktywnych, że program 
ten leży w interesie Polski i wszystkich Odno- 

śnych narodów i państw 
i nie wątpię, także w interesie zabezpieczenia 
pokoju powszechnego, ale tak samo, jak glo- 
śno uależy podnieść tę prawdę, niemniej wy- 
raźnie stwierdzić potrzeba, że urzeczywistnio- 
nie wspomnianego programu jest uzależnione 
od uprzedniego zlikwidowania spraw spornych 
między Polską a Czechami na zasadzie prawa 
i sprawiedliwości, a więc od właściwego urte- 


culowania losu mniejszości narodowych ma 
Śląsku Cieszyńskim i od ostatecznero zała- 


twienia sprawy iaworzyńskiej przez Rade Am- 
basadorów. conajmniej w granicach iednamvs|- 
! nej uchwały Komisji delimitacyinej. Polska nie 
i może hvć wciąż stroną tylko dajaca. nie mn- 
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z= Ważne dla kuracjuszy mae 
Willa- pensionat w Mszanie Dolnej 


| st. kołajowa, piękny park, autogaraż. 
112 minut Jazdy koleją do BN © 
16 razy dziennie pociągi do R AUKI 


| Mieszkanie wraz z całem utrzymaniem (5 razy 
i dziennie) 30 tysięcy Mk. od osoby. 
i 
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Miejsce tylko na 15 osób. 
Zgłoszenia oraz bliższe informacje: 
w sobotę, 9-go czerwca Hotel Saski Nr. 54. 
ed godz. 12-2 I 4-6. 
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„SONTECĆ ERAKOWSEY" 


Zna! polskiej opin publiezriej ustawicznie chło- | wyobraża sobie, Że jego stosunek do Polski 


stać. Potrzeba stanąć na gruncie sprawiedli- 
wości i równowagi. Jeżeli się to stanie, usunię- 
te zostaną zapory na drodze wiodącej do rze- 
czywistego sharmonizowania polityki polskiej 
i czeskiej, czego wymaga dobro obu sesiadu- 
jących państw i czego, jak nam wiadomo, 
z upragnieniem wyczekują także rządy i spo- 
łeczeństwa na zachodzie, Zanim nastąpi poża- 
dana likwidacja wspomnianych spraw Spor- 
nych i zanim rząd polski będzie mógł w no- 
wem świetle ocenić konsekwencje tego w swo- 
jej polityce środkowo-europejskiej, nie chciał- 
bym jeszcze przesądzać w sposób konkretny 
formy, jaką w moich oczach przyjąćby wina 
przyszła współpraca naszą z państwami sprzy- 
mierzonymi w Europie środkowej. Podl:re$lić 
tylko pragnę, że jeżeli będzie mogła z czasem 
być u; jętą, w formę takiego czy innego poro 
zumienia zbiorczego, to niemnicj opartą być 
musi w każdym raze i na jndywidualnem za- 
cieśnieniu węzłów, łączących nas z poszczegól- 
nymi rządami tak zwanej małej ententy. 


Jeżeli chodzi o Jugostawię, to wiazą nas 
y nią w sposób szczęśliwy umowy gospodar- 
cze, wymagające zapewne przy ich obuštron- 
mem stosowaniu pogłebienia i rozszerzenia, ja- 
kie podyktuje samo życie, W takiem zrozumie- 
niu i ujęciu przyjazna współpraca nasza ź Ju- 
gosławią w zakresie wzajemnych  bezpośred- 
nich stosunków i na terenie środkowej Euro- 
py nie narusza w niczem zagadnień polity- 
ezmych, interesujących królestwo 5. H. S. i 
Włochy. Moment ten pragne silnie podkreślić 
ze względu na bardzo przyjazne i szczere sto- 
„ sunki, które nas łączą z Włochami, a o któ- 
rych utrzymanie rząd dbać będzie. 
Na wschodzie Europy stoimy wciąż wobec 
ardzo trudnych zagadnień, Nie naszą rzeczą 
sest chcieć oddziaływać na wewnetrzne sto- 
sunki Rosjt i Ukrainy sowieckiej, ale naszą jest 
troską i wolą, aby zamęt nie przelał się do Pań- 
stwa Polskiego i podstaw jero nie podmino- 
wał, fermentem rowolucyjnym, komunisty- 
cmym. 
Wbrew porłoskom szerzonym ze złą wiara 
przez Otwartych lub Zakapiaurzonych wrogów 
państwa i wyzyskiwanych w celach spekulacii 
gieldowych, rząd polskł żywi wobec swoich 
wschodnich szsiadów interełe wyraźnie ł zde- 
cydowanie pokojowe i z drogi tej zejść nie 
myśli, 
tembardziej ma jednakże prawo i obowiązck 
Gomagać się stanowczo pełnej i sumiennej rea- 
lizacji. postanowień traktatu ryskiego w całej 
ich rozciągłości. Bolesnego wspomnienia fak- 
tów, które wstrzasnęły niedawno sumieniem 
cywilizowanego świata, nie zatrze się łatwo 
ʻi predko w naszej pamięci. Jeżeli jednakże 
świadomy naszych pokojowych zamiarów rząd 
sowiecki życzy sobie weiścia z nami na dro- 
ge normalnego sasiedztwa, to čO niero nale- 
żeć będzie złożenie konkretnych dowodów do- 
brej woli, których pewne może objawy przy- 
noszą najświeższe wiadomości z Moskwy, uwal- 
niemie dziekana Zielińskiego, otwieranie ko- 
ściołów w Petersburgu, ostatnie zarządzenia 
w zakresie reewakuacji, przyrzeczenia, doty- 
czące repatrjacji i opeji. Nie sa one jeszcze 
wprawdzie gwarancią rewizji taktyki rządu 
sowieckiego i nie chciałbym niemi wywołać 
jakichkolwiek iluzji, zasługują one jednak na 
wspomnienie. 


Na północy zagadnienie gdańskie stało efe 
z winy wrogiej państwu polskiemu polityki 
władz wolnego miasta parodja tego, czem hyć |* 
miało podług postanowień traktatu wersal- 
skiego, które t tak w skromnej tylko mierze 
czyniły zadość najżywotniejszym interesom 
Rzeczypospolitej, Było o tem mowa niedawno 
w Sejmie i Senacie i została powziętn. jedno: 
myślna rezolucja. Skorzystaliśmy w tych 
dniach z pobytu w Warszawie p. Trummonda. 
sekretarza generalnego Ligi Narodów, aby mu 
przedstawić całą prawde bez obsłonek, bo nie 
mamy czego ukrywać. A tylko może nam na 
łem zależeć, aby wvbitny i wpływowy przed- 
stawiciel Ligt widział rzecz jasno. Wolne mia- 
sto Gdańsk, które według traktatu wersalskio- 
go na to zostało powołane do życia. aby 
Polsce zabkeznieczyć wolny doste do morza. 
tak dzisiaj pod sterem swoich władz postępu- 


ie, aby nam ten dostęp możliwie utrudnić i 


zbudowany być powinien nie na obowiązkach, 
lecz wyłącznie czy przedewszystkiem na pra- 
wach, na przywilejach kosztem nawet suwe- 
renności Rzeczypospolitej. 

Nie możemy niestety Lidze Narodów zao- 
szczędzić zarzutu, że może wskutek nieznajo- 
mości terenu swe ją ustępłiwością wobec wybu 
jałych preteasji Senatu gdańskiego przyczyni- 
ła się do takiego ich rozrostu, że dalsza dy- 
skusja ze Senatem stała się już kezcelową. 
Traktat wersalski nie istnieje już dla nich w 
praktyce. Konwencja paryska i warszawska 
nie są interpretacią traktatu w ramach jego 
przepisów, lecz przekreśleniem traktatu i za- 
stąpieniem go nowym systemem prawnym. W 
porcie jest Polska zaledwie tolerowana. Pola- 
ey w Gdańsku nie są równo"nrawnieni z oby- 
watelami wolnego miasta, lecz są gorzej po- 
stawieni od obcokrajowców, są poddani stano- 
wi wyjątkowemu szykanom i prześladowa- 
niom. Za to Gdańszczanie w Polsce mają posia 
dać najdalej idące przywileje. Oświładczyliśmy 
sekretarzowi generalnemu Ligi Narodów, że 
rząd polski mimo wszelkie prowokacje trwa 
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na gruncie pokojowym i stoi przy traktacie 
wersalskim, że jednakże odmawia wszelkich z 
Senatem gdańskim pertraktacji skoro spycha 
Się wspópracę na tory sprzeciwiające się ja- 
skrawo traktatowi. Jeżeli chce się stworzyć 
bezprawie, niech się to ezyni, ale my do tega 
przykładać ręki nie będziemy i podpisu swego 
nie damy. Na bezprawie 
nie odpowiemy czynami niezgodnymi z du- 
chem pokojowym Polski, ; 

ale zastosujemy takie legalne, jednak bardzo 
stanoweze środki, że spowoduja one niewątpli+ 
wie w Gdańsku otrzeźwienie i liczenie się 
rzeczywistością. Nie będę tutaj wchodzić w, 
szczegóły. Nie o zapowiedź zresztą chodzią 
lecz o działanie. Powiem tylko, że 

nie nstąpimy AE 
dopóki Gdafisk nie wróci w całej pełni na a pot 
stawę traktatu wersalskiego zgodnie z jega 
treścią i duchem i póki nie ugnie się przed jes 
go wolą wyraźnie, aby wolne miasto było dia 
Polski zabezpieczeniem dostępu do morza, æ 
nie jego zatarasowaniem. Sprawa musi stać 
jasno i wyraźnie. 
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Me trond „Piasta“ m Sonae ra nij, Renika. 
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Warszawa,” 
Na wczorajszem posiedzeniu Senatu odby- 
ła się dyskusja nad ekspose premjera Witosa, 
mimo sprzeciwu sen. Woźnickiego (Wyzw.), 


który domagał się zaniechania dyskusji. 


Reprezentanci obozu narodowego a miano- 
wicie senatorowie: - Koskowski (ZLN), Biały 
(piast.), Stecki (dziki), Połoczyński (Chrz. N.), 
Smólski (Ch. Dem.) i Banaszek (NPR) oświad- 
czyli się za wotum zaufania dla Rządu i przy- 
rzekli mu poparcie imieniem swych klubów. 

Sen. Karpiński (ukr.) oświadczył, że stron- 
nietwo jego domagać się będzie autonomji na- 
cjonalno-terytorialnej z własnym sejmem. Sen. 
Ringel (koło żyd.) żądał równouprawnienia ży 
dów w szkolnietwie i załatwienia sprawy od- 
poczynku niedzielnego. 

Moment rozmamiętnienia wniósł swem prze- | PO 
mówieniem przedstawic:ei «upy p. Dabskiego 
sen. Krzyżanowski (były piast.), które odbio- 
gło daleko od poziomu, jakiego wymagaćby 
należało od członka Izby wyższej, 

Mowca, między innymi, wyraził się w nar 


stępujący sposób: ..Rzeczowo Premjer nio pos 
wiedział nie(?!1) a jeśli mówić o osobach. td 
przykinto mi(!?) mówić o min, Kierniku. Wiem, 
że p. Kiernik ma czyste ręce i nie brał udziału 
w. aferze dojlidzikiej, ale panowie wprowadzają 
do rządu człowieka, o którym Polska cała(!?) 
myśli insczej, Na Kresach myślą jak najgorzej 
i powiedłają, że cały mad jest złodziejski(11) 
Sąd marszałkowski uzcął wprawdzie, że p. 
Kiernik jest niewinny (1), ale tego nie ogłoszo: 
no (1). Dziś ten. człowiek siedzi na jaia rząd 
dowej. wę 

Po zakończeniu dyskusji A głos prea 
zydeant ministrów, p. Witos, który w swem 
przemówieniu wykazał, jak niski był poziom 
przemówienia p. Krzyżanowskiego, który przy. 
znaje (1) wprawdzie, iż zarzuty, skierowane 

pod adresem p. Kiernika są nieprawdziwe (!), 
a tylko korzysta z tego taktu, iż wyrok sądu 
marszałkowskiego nie został należycie rozre- 
klamowany, aby te zarzuty powtórzyć z try: 
buny Senatu. 

Mowe p. Witosa gorąco okla ŝ 


To 


Zycie polityczne. 


Uposażenie sęcziów | prokuratorów. — 


Sprawa „ERUiME” 


rus ciausus', — Zamachy terrorystyczne, 


Warszawa, (Tel. wł). 
Sejmowa komisja prawnicza postanowiła, 
żę projekt ustawy o uposażeniu sędziów i pro- 
kuratorów ma być odrębnie trzkiowany Od t- 
stawy 6 uposażeniu fuukcjenastuszy państwo- 


wych, M 


Sejmowa komisja oświatowa pod przewwodn. | 


pos. Soltyka przystąpiła do rozpatrywania 
swawy numerus ciaustus. Pos. Thon postawił 
wniosek, by sprawę odesłano do komisji kon- 
Stytucyjnej. Wniosek ten upadł, Obecny na 
posiedzeniu komisji minister oświaty Głąbiń- 
ski oświadczył, że we wniosku pos, Kiernika 
nie widzi naruszenia konstytucji. Rząd dotych- 
czas sprawą tą się nie zajmował i opinię swą. 
wyda w najbliższych dniach, Pos. Langier po- 


stawił następujący wniosek: Do chwili zajęcia 
oficjalnego stanowiska przez rząd w sprawia 
numerus clausus komisja odracza dyskusją nad 
wniokiem o zmianę art. 18 o szkołach akados 
mickich, Wniosek przyj;to, 
si 

Na posiedzeniu sejmowej Komisji admini. 
stracyjnej pos. Schipper reforiował sprawę za 
machów terrorystycznych, które wydarzyły się 
w kilku miastach. Po referacie minister spraw 
wowiiętrznych Kiernik oświadczył, że sprawa 
zamechów oddana została wiadzom sądowym 
i Opłuja rubilczna może być spokojna ce da 
załatwienia tej sprawy. Po krótkiej wymianie 
zdań komisja uznałn, że oświadczenie ministrą 
spraw: wewnetrznych i uchwała Seimu te spra» 
wę wyczerpują. 


Ukryte bomby i granaty przy ul. Śmoczej w Warszawie, 


Warszawa. (Tel. wł) 
Policja warszawska wykryła wczoraj w pi- 


Miedzy innymi znalezione kiika bomb i wie 


wüicy domu przy ul. Smoczej 21 skład środ-| kezą iiość granatów ręcznych, 


że wire 


Śledztwo w toku 


Nr. 129. 


„GONIEC KRAKOWEKI" 


Z za kulis komunizmu w Polsce. 


Polska jest, zdaniem komunistów pańsiwem fikcyjnem! — Co mówią 

o mniejszościach narodowych w Polsce. — Szkoła partyjna. — Ruch 

zawodowy wykorzystywany dla celów komunizmu. — Jakimi sukcesami 
chwalą się? — Jaka jest metoda konspiracji komunistycznej. 


- Przed niewielu dniami ukazała się szeroko 
kolportowana oczywiście jako druk nielegal- 
ny, broszura żargonowa na temat celów i za- 
dań, jakie komunizm dotąd spełnił i ma je- 
szcze do spełnienia w Polsce. Broszura skła- 
da się z 2 części a na karcie tytułowej zazna- 
czomo, że jest ona wydawnictwem komitetu 
emii.ulnego komunistycznej partji robotniczej 
w. Polsce! 

Z imformacji zawartych w owej broszurze 
wynika, że partja ta powstała w Polsce w ro- 
ku 1918. Na pierwszej konferencji partyjnej 
obecni byli delegaci wyłącznie z b. Kongre- 
SBówki, Na trzeciej byli już delegaci z całej 
Polski, a między nimi: 3 z Warszawy, 3 z Za- 
głębia Dąbrowskiego, z Łodzi, 3 =œ Galicji 
'Wechodniej, 2 z okręcu warszawskiego, 2 z łó- 
dziziego, 2 z Częstochowy, 2 z okręgu Radom 
Kielce, 2 z Białegostoku. 2 z Włocławka, 2 
z Poznania, 2 z G. Śląska, 2 ze Śląska Cis- 
szyńskiego i 1 z Płocka, 

Razem było 56 delegatów, m czego 15 
w głosem doradczym, a wśród nich przedsta- 
wiciele oddziału żydowskiego Związku mło- 
dzieży i Kombundu, | i 

W drugiej części brosmry w, ten eposób 
piszą komuniści o Polsce: 

„Jako rezultat agresywnych wojen 1 przy 
pomocy francuskiego militaryzmu Polska 
w przeciągu trzech lat stała sią największem 
państwem kapitalistycznem na wschodzie Eu- 


Y me 
ka Komuniści 


Ale już w następnym punkade 
pazywają Polskę 

„FIKCJĄ WIELKIEGO MOCARSTWA, 
powołując sią w dalszym ciągu na  mewę 
współwyznawcy p. Diamanda w Sejmie, który 
w. ten sposób nazwał Polskę! 

W punkcie VII broszura komunistyczna 
w żargonie wychwalała stosunki u sowietów 
i broni.. cerkwi! Z 

W tymże punkcie na stronicy 16 mamy 
ogromnej wagi dla Polski rewelacje o stosnm- 
ku żydów do nas, W żargonowej tej broszi- 
"ze stwierdza się czarmo na białem toy eo mie- 
sztą już wiadomo i co każdy Polak odczuwa 
niemal instynktownie Oraz. na zagadzię liez- 
nych objawów doby najnowszej — że miano- 
wicie „wśród masy żydowskiej, istnieja taka 
nienawiść do rządu polskiego (to znaczy: do 
władz polskich wogóle), jakiej żydzi nia ży- 
Wili nawet do caryzmu,. 

Łezmanie to nie wymaga komentarzy. 

W sprawie roboty wśród komunistów nie- 
miockich, konferencja przekazała nowemu ko- 
mitetowi centralnemu jaknajprędsze zorgani- 
zowanie oddziału niemieckiego, 

Polecono wreszcie temuż komitetowi „sta- 
ranie się wszelkiemi siłami o zorganizowanie 
centralnej szkoły partyjnej, do której koisjno 
przyjmowani bedą „funkejonarjusze* partyjni 
jak również inni członkowie partiji, których 
będą delegowani przez „rejony,. 

W Warszawie „czerwoni*, czyli komuniści 
mają do zanotowania następuiące swoje suk- 
cesy w związkach żydowskich: w przędzalnia- 
nym wybory do zarządu dały 8 mandatów 
„czerwonym, 2 „prawicowemu” Bundowi i 
IŁ poale-sjonowi, U kamaszników w związku 
skórzanym „czerwoni* otrzymali 9 mandatów, 
Bund — 4. W metalowym 6 bundoweów i 5 
komunistów. U drukarzy 3 komunistów i 4 
bund, Na ostatniej konferencji związku igla. 
nego komuniści mieli 24 delegatów, Poale-sjon 
5, Bund 32, Związek piekarzy i papierowy jest 
pod wyłącznem wpływem komunistów. 

W Łodzi pod wpływami komunistów pozo- 
stają związku: skórzany, przędzaln'any, budo. 
włany, piekarski i papierowy. Znaczne wpły- 
wy, mają komuniści także u żydowskich praco- 
wników handlowych, oraz w związku chemi- 
cznym i iglanym, 

W Białymstoku pozostaje prawie cały ruch 
pam odori żydowski pod wpływem komuni- 


W. 
wWogóle — kończy, sprawozdawcg == M0- 


żemy stwierdzić, że większa część zawodowo- 
zorganizowanych robotników żydowskich stoi 
pod wpływem komunistów“, 

Dowiadujemy się dalej, że komuniści mają 
w większych miastach nastepujące „śŚcisłe* 
koła „towarzyszów, mówiących po żydowsku“: 
Warszawa — 8 kół ł blisko 400 członków; 
Łódź 11 kół, 25 członków; Białystok 5 kół — 
Częstochowa 2 koła, Siedlce 2 koła, Kraków 
4 koła, —W okręgach radomsko-kieleckim — 
14, warszawskim 8, Zagłębiu 6 i t. d. Ogółem 
dosięga liczba zorganizowanych towarzyszy 
żydowskich w Ścisłych kołach do 8000 człon- 
ków. Natomiast w „luźnych“ kołach liczba ich 
jest 8 razy większa. 

„Legalna“ prasa Komunistyczna | niele- 
galna żydowska rozchodzi się w liczbie 4000 
do 6000 egzenr:łarzy. W okresie sprawozdaw- 
SE- Ee eosed BOCA ZP REKE, 


| czym wysziy 4 wydawnictwa, 2 numery „ZUM 
Kampf“ ji 6 odezw. i 
W punkcie omawiającym „ruch zawođo- 
wy“ narada stwierdziła, że na całej linj? tego 
ruchu widzieliśmy silny pęd rcbotników ży- 
dowskich do zjednoczenia z towarzyszami pol- 
skimi, 
Obecnie „czynione są konkretne Kroki ce- 
lem zjednoczenia na Obszarze całego kraju“, 
Jak wynika z całokształtu broszur, komu- 
niści są u nas doskonale zakonspirowani, dzie- 
ląc się na „ścisłe i luźno“ koła, Dowodem kon- 
spiracji pełnej rygoru jest fakt, że w prasie 
polskiej dopiero teraz mamy wiadomości o 
dwóch naradach zjazdowych. odbytych już 
nrawie rok temu, Podobnież żydowskie druki 
komunistyczne bardzo  10zpowszechniene 
wśród żydów, są przez nich skwapliwie ukry- 
wane tak, że dopiero teraz można coś napisać 
o komunistycznej broszurze żargonowej, ze~ 
szłorocznej, 
| Jest to niewątpliwie Korzystna przewaga 
j dla tej strony, która wie o wszystkiem, co się 
| dzieje u przeciwników odrazu, a sama zacho- 
wuje starannie swoje tajemnice. 
or" s) 


Rząd otoczy szczególną pieczą młonzież naszą, 


Stworzenie ogólnopaństwowego związku organizacji opieki nad dziećmi 
i młodzieżą rozpocznie nową erę w dziele ochrony młodzieży. 


i Warszawa w czerwcu. 

Pod agidą ministerjum pracy i opieki spo- 
łeczmej prowadzone są starania o stworzenie 
ogólno - państwowego Związku Organizacji 
opieki nad dziećmi ł młodzieżą, Projekt zasa- 
dniczych wytycznych nowego związku już jest 
opracowany. l ' A 

Zadania Związku obejmują: utrzymanie 
kontaktu z podobnemi organizacjami wa tere- 
nie międzynarodowym, na którym związek 
| będzie też reprezentował działalność polskich 
| organizacji społecznych w dziedzinie opieki 
nad dziećmi i młodzieżą; 

szerzenie zamiłowania i wiadomości z ra- 
kresu tej opłekł przez wydawanie od 
nich piem i utrzymywania wzonowych sakla- 


Pracy gase znęcają sę 


Policja kije robotników polskich jadących do 


dów opiekuńczych, ni kan nadzorem mi- 
nisterjam cy È opieki ecznej; 

o doradcza w zakresie spraw 
dotyczących prowadzenia zakładów. opiekuń- 
czych przez jednostkowe organizacje gpołecze 
ne; 

"stworzenie centrali zaopatrywania | wy- 
miany artykułów, potrzebnych dla poszcze. 
gółmych Organizacji, należących do związku. 

Ma być stworzone centralne biuro związku 
z siedzibą w Warszawie i powołany zarząd 
z 7 członków, wydelegowanych po części 
z pośród zarządów poszczególnych organizacji 
a po części wybieranych na plenarnem zebra- 
nia wszystkich członków organizacji, wehe 
dzących w: skład związku. 

| 


Nat robotnikami passini 


Francji ma roboty. -— Dość już tych szykan 


pruskich! 


Warszawa (Tel. wł). 

Robotnicy polscy, udający się do północnej 
Francji są w Gdańsku stałe narażani na szy- 
kany, a cawet czynne napaści ze Strony po- 
łicji gdańskiej. Przed nicóawnym czasem, cała 
grupa robotników zatrzymana została przy 
wsiadaniu na okręt, poczem kilku robotników 
odprowadzono do aresztów pod pozorem obra- 
zy policji gdańskiej. Podczas aresztowania je- 
den z fynkcjonarjuszów policyjnych zawołał: 
— Ja wam dam jechać, przekłęci Polacy, 
do naszego zagłębia Rutiry I pracować dla 


Riarzcia międzyministerialna nad 
dełicytem m. teatrów warszawskich 


W sobotę w gabinecia ministra oświaty p. 
Głąbińskiego odbędzie się z udziałem kilku po- 


Francuzów. („ich werde euch helfen, ihr ver- 
'fluchte Polakken nach unserem Ruhr gebiet 
zu fahren und für die Franzosen arbeiten!") 
W komisarjacie polici w Nowym Porcie 
zastał jeden z robotników, J. Margoła z Gru- 
dziądza tak pobity i skopany, że musiał być 
odstawiony do łazaretu więziennego, gdzie 
przebył dwa tygodnie. Pielegnowali go jedy- 
nie sganitarjusze, gdyż pomocy lekarskiej mu 
odmówieno. Przyczyną pobicia, rozpoczętego 
uderzeniem w twarz była odpowiedź Morgały. 
na postawione mu pytanie dakad jedzie. 
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wiała zasadniczo sprawę polsko-gdańską. Wie- 
cownicy uchwalili rezolucje, stwierdzające, że 
dyrekcja kolei w Gdańsku przyjmuje wielu lu- 
dzi, którzy wrogo odnoszą się do sprawy pol- 
[skiej w Gdańsku, a nie uwzględnia gdańskich 


słów sejmowych konferencja mięczyministe- | Polaków; tudzież drugą, domagającą się od Rzą 


rjalna poświęcona sprawie deficytu teatrów | gy polskiego, aby wywarł swój wpływ na za- 


miejskich, 

Ponadto ma to być ostatnia już konferen 
cja, po której rząd ma zamiar bezpośrednio za- 
e w sprawach gospodarki teatrów miej 
SKIC 
Przyjmowanie posłów I sanatorów 

w urzędach, 

Na podstawie uchwały Rady Ministrów. 
nosłowie i senatorowie mogą być przyjmowani 
w ministerjach i urzędach przed innymi inte- 
resautarai, jednak tylko w godzinach przyjęć 
obowiązujących dla wszystkich. 
| Wiec polski w Otlfwie pod Gdań- 

Shiam. 
, Staraniem Rady Ludowej w Oliwie odbył 
się iam wiec, na którym Polonia oliwska oma 


Z o ZEK RADĘ 


rząd stoczni gdańskiej w celu osiągnięcia lep- 
szych warunków pracy i bytu dla robotnika 
i rzemieślnika polskiego w Gdańsku. 
© Muzeum Narodowe w Warszzwia 
W swoim czasie powstała w Warszewie 
myśl wzniesienia gmachu muzeaiwego na te- 
renach szpitala ujazdowskicgo. Drek odpowie- 
"dnich celowi pawilonów szviielnych nie po- 
,zwoli nawet za kilkadziesiąt lat n przeniesie- 
| aie szpitala ujazdowskiego w inio micjsce, Wo- 
i bee tego wrócono do pierwotnej myśli wybu- 
;dowanią Muzeum narodowego przy alei Jero- 
„zolimskiej, Nad powyższą sprawą obradować 
i będzie w piątek komisja regulacji miasta i wó- 
|wezas zapadnie uciwała, przekazużąca plac 
l orzy alei Jerozolimskiej na celo Muzęum naro- 
l dowego, 
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Pamiętajmy o Slasku Opolskim 
Nie Górny Sląsk „niemiecki“ lecz Sląsk „opolski“, — Przeszło pół mi- aaa Welkom eoo olkie raki 
iz grenzschutzem wybudowano pomnik na g 
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„RONTEO KRAKOWSKI 


lona Polaków jęczy pod butem orgeszowca. — Nie zapominajmy o tem. 


Kraków, 9 czerwca. 

. _ Szerokie Koła polskie, nie wyłączając prasy, 
mówiąa i pisząc o tej części Górnego Śląska, 
którą wyrokiem genewskim przyznana została 
Niemcom, używają nazwy „Górny Śląsk nie- 
mieckić, — Używają wyrazu, którego język 
polski dotychczas nie znał. Dotychczas bowiem 
nie wiedzieliśmy, że istnieje Górny Śląsk „nie- 
miecki*, uważaliśmy raczej cały Górny Śląsk 
zą kraj rdzennie polski, 

Obecnie dopiero niektórzy zaprowadzają. 
nazwę G. Śląska „niemieckiego“, nie zastana- 
wiając się nad tem, że nazwa ta mogłaby 
przejść do dzieł naukowych, podręczników 
szkolnych itd, co zsiewątpliwie wywołałoby 
wrażenie, że chodzi o kraj rzeczywiście „nie- 
miecki*, Oczywiście, należy odróżniać część 
Gómego Śląska, przyznaną Niemcom, od eze- 
śai, oddanej Polsce, Określenia jednak będzie 
zawsze jasne, jeżeli dla części polskiej używać 
się bądzie nazwy „Województwo Śląskie, a dla 
części pizyznanej Niecmeom 

|| „ŚLĄSK OPOLSKI. . 

Prasa polska niejednokrotnie podając błędne 
informacje co do liczby ludności polskiej na 
Śląsku Opoiskim w listopadzie ubiegłego roku, 
utrwaliła wśród szerokich kół polskich przeko- 
nanie, nie nie;na tam Polaków i że kraj ten na- 
lcży uważać za stracony, — Nie ulega kwestji, 
że m, Syku Oposkim wytworzyła się 
SYTUACJA DLA POLAKÓW, WIELCE NIE- 

Rz KORZYSTNA, , e 
(ale powiuniśiiy pamiętać, že jeszcze w roku 
i1898 przy wyborach doa parlamentu niemiec- 
ikiego na calym Górnym: Śląska nie wybrano 
żadnero Polaka, że w roku 1903 wybrano tyl- 
ko jednoro posła polskiego, natomiast w. roku 
1907 już pięciu, Powiat opolski, który: w cało- 
ści przyznano Niemcom, wybierał stale posia 
,polskicgo, W okr. gliwicko-toszecko-lublinie- 
'ekim, którego większą część oddano Niemcom, 
w roku 1007 oraz w roku 1918, jeszcze w: cza- 
s'e wejny światowej, przeprowadzogo kaudy- 

ata polskicgo. A 

Życie narodowe polskie zbudziło się więc 
nietylko w. dzisiejszych częściach [Wojewódz- 
„bwa, lecz także, i to niemniej intensywnie, 
'w tych powiatach, które dziś obdarza się na- 
zwą „Śląską niemieckiego“, 

Decyzja genewską podzieliła teren plebiscy- 
towy w ten sposób, że Polska otrzymała 3224,9 
kilometrów kwadratowych, Niemcy natomiast 
/4661,2 klm, kw. Jeżeli jednak mówimy: o Ślą- 
sku Opolskim, to nie wolno zapominać, że do 
torytorjum tego należą powiaty: nyski, niem 
dliński, i grotkowski, które plebiscytem objęte 
nie były. Razem z tymi powiatami oma” z resztą 
powiatu prudnickiego, obszar Śląska: Opolskie- 
ge poeci 10.002,9 kilometrów: kwadrato- 
welt, 

Liczba mieszkańców terenu plebiscytowe- 
go, przyznanego Niemcom, wynosi według cyfr 
spisu z roku 1910 — 1,044.060, w tem 406.842 


Niemców, 
, 577.254 POLAKÓW, 
oraz 59.964 tak zwanych „dwujęzycznych*, Na 
tem treytorjum Polacy stanowią więc wiek- 
Szość, bo 54 procent. Jeżeli jednak uwzlędni- 
my trzy powyżej wymienione powiaty, to licz. 
ba ta, oczywiście, zmieni się na niekorzyść Po- 
laków. Liczba mieszkańców całego Śląska O- 
półskiego wynosi bowiem  1,314.995 osób. 
W zem jest Niemców 628.000, Polaków 592.817, 
a „dwujęzycznych 106,178. Procent Polaków 
na całym Śląsku Opolskim wynosi zatem 45. 
Nie ulega atoli wątpliwości, że „dwujęzyczni* 
to również Połacy, Razem z nimi liczba ludno- 
ści polskiej na Śląsku Opolskim wynosi 698.995 
osób czyli 58 proc. — Tak więc na Śląsku Opol. 
skim czyli „niemieckim“ przeważa ludność 
polska nawet wtedy, gdy do byłego terytorjum 
nlebiscytowego przyłączy się trzy powiaty czy- 
sta niemiechie. | 3 
Obecnie na tym Śląsku Opolskim ludność 
polska gnębiona jest przez 
SE BANDY ORGESZOWCÓW, 


„którę tam bulaia jakby u siebie w domu w na- 


"amma 


ee e O. 


dziei, że wytępić zdołają żywioł polski, Z po- 
za dordenu dochodzą raz po razu wołania pol- 
skie, I dlatego 

NIE MOŻEMY ZAPOMINAĆ O TYCH RODA- 

KACH W NIEWOLI PRUSKIEJ. 

Całe społeczeństwo bacznie śłedzić musi 
to, co się obecnie dzieje na Śląsku Opolskim, 
by w razie potrzeby módz im przyjść z po- 
mocą. z = 


Warszawa (Tel, wł). 
Dowiadujemy się, że ministerjum skarbu 
opracowao już konkretny projekt przeciwdzia- 


i 


Rząd rozpoczął już wa 


Sztuczki spekulantów zbożowych rychło zostaną ukrócone. 


Nr. 129. 


Pomnik dla poległych powstańców 
We Włoszakowicach w powiecie Leszczyń- 


i skim, w której to miejscowości staczano w cza 


bie 6 powstańców. 
Wzrost drożyzny w Poznalu. 


Według Urzędu Statystycznego przy Magi- 
stracie m, Poznania zwyżka płac na czerwiea 
wynosi 3.80 proc. Komisja dla badania zmian 
kosztów utrzymania rodzin: pracowników, usta» 
liła, że koszt utrzymania pracowników w. prze: 
myśle i handlu w Poznaniu zwiększył się w ma» 


ZORY RZEK ZEE 


lichwą 


"NEREK 


ike 


zbożową! 


łania spekulacyjny: zwyżkom čen za z5026, 
przedsiętiorąc jednocześnie szerokie akcje, 
w celu uporządkowania zakupów rządowych 


dask ubraja ię w obawie przeć wojskiem połskiem. 


Strach obleciał Niemiaszków. — Najazd pruskich wojskowych na Gdańsk, 


s r Kraków w czerweu. 
„Gazeta Gdańska" zamieszcza opowiadanie 
pewnego podróżnego, który okrętem przyje- 


| bróń i amunicja. 


Na zapytanie zaś co do kontroli celnej, po” 
dróżny. otrzymał odpowiedź, że w straży eel: 


chat m Niemiec do Gdańska. Podróżny ten | nej w Gdańsku są przeważnie Oficerowie i pod» 


szeniem w drogę przybyło na okręt 50 mło. 
dych ludzi, uzbrojonych w noże, którzy przy- 
nieśH ze sobą ciężkie ekrzynie, 

Jeden: z załogi oświadczył, że młodą ci 
ludzie udają się do Gdańska, aby go bronić 
przed Polakanii, a w skrzynkach znajduje się 


oświadcza, % w ostatniej chwili przed wyru- | ożicerowie b. armii niemieckiej, 


Wiadomości ta zmajdują potwierdzenie 
w rozmaitych zaobserwowanych iw Gdańsku 
faktach, naprzykład, coddziennie niemal odby- 
wają się ćwiczenia polowe kompani celnej 
Graz całego szeręgu rGZnałtych związków 
wożskcwych, J 


Samodzielni przedsiębiorcy mogą pracować w święta 


„« Nie wolno jest tylko zairudniać najemników a sklepy powinny być zamknięte. 


„15 Warszawa 8 czerwca. 
_ Ministerjum pracy i opieki społecznej za- 
komunikowało  ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, iż z powodu błędnego pojmowania i sto- 
sowania art. 10 ustawy z dn. 18 grudnia 1919 
r. 0 czasie pracy w przemyśle i handlu, orga- 
na policji państwowej, kontrolując warsztaty 
pracy i mieszkania prywatne, wymagają od 
osób pracujących, jako samodzielnych rzemie- 
ślników (nie na mocy umowy) zaniechania 
pracy w niedziele i święta, spisując na nie od- 
nośne artykuły i kierując sprawy do sądów, 


które, jako pozbawione podstawy prawnej by- | święta, 


wają zwykle umarzane. 


Taki stan rzeczy wywołuje jedynie bez» 
ustazne skargi na organa policyjne i podrya 
wa aużorytet władzy, Wobec czego główny, 
komendant zawiadamia wojewodów, aby wy- 
jaśnili podwładnym sobie organom, że zakaz 
pracy w niedziele i święta, zawarty w art. 10 
wspomnianej ustawy, jeśli chodzi o zakłady 
przemysłowe ł rzemieślnicze, dotyczy wyłącz 
mie pracowników najemuych, zatrudnionych 
na mocy mowy, 2 nie samodzielnych przed- 
siębioseów. Obowiązujące zaś powszechnie 
jest tylko zamykanie sklepów w niedziele i 
poza wyjątkami, przewidzianemi w 


ustawie. 


Uczczenie pamiaci š. p: posła hr.| Sienna 18, Centrala i oddział warszawskiego 


Aleksandra Skarbka. 


_ W niedzielę dnia 10 b. m. odbędzie się we | 
Lwowie uroczysta poświęcenie Krzyża pamiąt- 


kowego ku czci 6. p. posla dry Aleksandra 


Skarbka. 


Gazety żydowskie 2 razy droższe 


od poiskich. 


Zw. zawod. robotników i robotnic przemysłu 


skórzanego, Żytnia 18a i Nowolipki T. 
;Podrożenia telegramów zagranicz. 


Ministerjum poczt i telegrafów zawiadomi- 
lo podwładne urzędy, że od 10 czerwea frank 
zioty będzie równał się 11,000 Mk. polskim, 
Wi zalożności od tego ekwiwalentu będzie po- 


Z dniem T czerwca wszystkie dzienniki čar- | bierana zapłata za telegramy zagraniczne. Po- 


gonowe w: Warszawie podniosły cenę numeru | wyższy ekwiwalent stosowany będzie 


do ię 


do 1200 marek. Numer piątkowy, kosztuje 1500 | gier i Rumunji, 


marek, 
Pobicie dwóch uczniów gimnazjusa 
polskiego w Gdańsku. 


niów tamtejszego gimnazjum polskiego przez 


Pojacdłynek dziennikarza z posłem. 
W dniu onegdajszym zlikwidowane zo0- 


: i z sd stało zajście pomiędzy redaktorem warszaw< 
„Dziennik Gdański'* donosi o pobiciu 2 uez-; skim Stanisławem Szczerbińskim, 


a posłem 


Sejbem — członkiem sejmowego klubu „Wys 


kilku Niemców. Jeden z uczniów został do| zwolenie,. 


krwi pobity tępem narzędziem, tak, że musia- 
no odnieść go do domu. 


_ Sprawa dla obu stron została załatwiona 
honorowo po jednorażówej wymianie strza- 


Zamknięcie komunistycznych zwią. Ów. 


zków zawodowych, 


Sąd okręgowy warszawski na wniosek ko- 
misarjatu rządu, rozwiązał następujące zwią- 


31.146 Poiaków wyjechać może 
a de Ameryki. 
= Do dnia dzisiejszego złożono w general- 


zki zawodowe, opanowane wyłącznie przez; nym Konsulacie amerykańskim przeszło 50 
komunistyczną działalność o charakterze wy- | tysięcy podań emigrantów, pragnących wyje- 
bitnie tantypaństwowym. Oddział warszawski | chać do Ameryki. 


Związku zawodowego robotników i robotnie 


Z Polski wyjechać może obecnie tylko 31 


przemysłu chemicznego ul. Chłodna 17, Cen- | tysięcy 146 osób (rodziców, braci, sióstr i dzie- 


trala i oddział warszawski Zw. zaw. robotni- 


ci do 18 roku „życia, mających rodziny w Ame- 


ków i robotnie przemysłu budowlanego, ml. | ryc), 
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'ak wygląda zabawa taneczna 


w polskim zakładzie dla obłąkanych? 


Jeden z wybitniejszych dziennikarzy war- 
szawskieh i powieściopisarz p. Stanisław Dzi- 
kowski, zamieścił w tak zwanym popularnie 
w Warszawie „Czerwonym Kuzjerze* (nie tym 
z Malopolski!) niesłychanie interesujący z pun 
ktu widzenia psychologicznego artykuł o tem, 
jak się bawią obłąkani w Tworkach pod War- 
Szawą, 

. Konkiuzją tego artykułu byłoby zdanie: 
bawią się o wiele przyzwoiciej, aniżeli tak 
zwani ludzie normalni! 

Jakże się bawią? 

Tworki nie posiadają specjalnej sali dla 
rozrywek. Zabawy taneczne urządza się za 
każdym razem na innem miejscu. 

Tej niedzieli przypadła kolej na jadalnię 
jsdnego z pawilonów fermowych. Ponieważ 
wszyscy ci, którzyby udział w zabawie wziąć 
mogli, nie pomieściliby się razem, przeto to- 
warzystwo dzieli się. Wskutek tego zabawy 
mają bardziej jednolity charakter. 

Dziś jest ona wybitnie demokratyczna, co 
Się wyraża przeważnie w swobodniejszych fort- 
mach i braku wszelkich onestepów, shimmy 
i t. p. Towarzystwo tańczy 


WALCZYKA, POLECZKĘ LUB OGNISTEGO 
SZTAJERKA, 

Mała sala przepełniona jest wirującemi pa- 
tami, a oprócz tego wiele osób siedzi na ław- 
kach pod ścianą i przygląda się z wielką uwa- 
gą zabawie. Siadamy i my pod oknem, przez 
które patrzą ei, którzy się już wewnątrz po- 
mieścić nie mogli. Po chwili Dr. Łuniewski 
opuszcza mnie, aby 
PUŚCIĆ SIĘ W PLĄSY Z JAKĄŚ STARSZĄ 

PANIĄ 


w długiej. ciemnej sukni, przystrojonej dziwa- 
cznemi gaiązkami czeremchy. Wywołuje to 
wśród zebranych wielkie i głośne zadowole- 
nie. 

Tańce odbywają się bardzo składnie, za 
wyjątkiem jednej pary głuptasków, któ 
drepcze bez ładu i składu. Pomiędzy chorymi 
widać dozorczynie w białych fartuchach i do- 
zorców w odświetnych ubraniach. Chorzy ma- 
ją na Bobie zwykłe, kraciaste szaty zakłado- 
we, niektórzy nawet tańczą boso. Wedle zwy- 
czajów miejscowych 


NIEWOLNO LUDZIOM ZDROWYM TAŃ- 
CZYĆ ZE SOBĄ. 


Zabawa bowiem jest wyłącznie dla cho- 
tych i oni są tu na pierwszym planie., Tańczy 
tedy dozorczyni z chorym i chora z dozorcą, 
aibo dwoje pacjentów razem. 

_ Po diuższej nieco obserwacji widzę, że za- 

bawa jest nieoczekiwanie poprawna i zupełnie 

POZEAWIONA WSZELKIEGO PIERWIAST- 
KA EROTYCZNEGO, 


Nikt tu nikomu w oczy nie zagląda, nikt 
miłych słówek nie prawi, nikt nikogo czule 
nie obejmuje ani tuli namiętnie. Wszystko od- 
bywa się w przyzwoitej odlegiości i widać, że 
" tańczącym sprawia przyjemność przedewszyst 
kiem rytm i żywość ruchów. Nie poza tem. 

Przyglądając się tańcom, rozmawiam je- 
dnocześnie z najbliźszemi sąsiadkami. Jedna 
m nich opowiada mi w zaufaniu, że jest 

CÓRKĄ TRZECH OJCÓW, 
W mianowicie Wilhelma pruskiego, Mikolaja 
rosyjskiego i Bonapartysty, potomka Napole- 
ena. Dowiaduję się o jej losach tajemniczych 
å niezwykiych, awanturniezych przygodach, 
porwaniach w noce ciemną, Szalonych podró- 
żach na ziemi, lądzie i powietrzu. Niestety w 
najbardziej imteresującem miejscu porywa ią 
jakiś wescły tancerz. Dama na lewo przedsta- 
wia mi się jako 

AWATARA GOSPODARU, 


ale tego, co mi opowiada, w żaden sposób zro- 
zumieć nie mogę. 

Tymczasem jeden z tancerzy zaczyna oka- 
zywać niezwykłe ożywienie. Podskakuje w gó 
re. przyklęka, krzesze balubce, stąd ni zowąd 
przyskoczył do doktorą i pocałował go w ko 


lano, potem chwyta znowu tancerkę i z ręką 
wzniesioną do góry pędzi jak wicher pomię- 
dzy parami, * 
Na jakiejś zwykłej zabawie, nawet 
NA SALI MALINOWEJ 


taki tancerz jest nie żadnem wyjątkowem zja- 
wiskiem. Ale tu zwraca na siebie coraz bacz- 
niejszą uwagę. _ es" 

Oj, coś niedobrze panie Michalski! 
eS Oor Tre LE 


sz. U. 


——. — = 


I po chwili pan Michalski znika gdzieś w 
tajemniczy sposób. Nikt tego nie zauważył, 
tylko dama, której się ten ognisty kawaler wi- 
łocznie podobał, szuka go tęsknem spojrze” 
niem. 

Zresztą i zabawa dobiega końca. Milknie 
muzyka, dozorcy i dozorczynie zbierają swo" 
ich chorych. N i 

Nie słychać ani słowa protestu. Wszyscy 
rozchodzą się, oprócz mieszkańców tego pawi- 
lonu. Na ścieżkach ogrodowych słychać gwar 
oddalających się rozmów. Gasną światła, za: 
lega cisza, przerywana tu i ówdzie dałekimi 
okrzykami pacjentów z oddziałów gwałtow 
nych... 
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Miody dla przemysłu jest, a nikt z niego nie korzysta 


Co okazuje bilans kredytów. — 26 miljardów niewykorzystanych. — 
Nowe kredyty. 


| Warszawa (TeL wł). 
Według danych z dnia 80 kwietnia stan 
kredytów towarowych w PKKP. przedstawiał 
się następująco: z" 

i Zdecydowano przyznać kredyty w wyso- 
kości 83 miljardów mk., wykorzystano je na 
sumę 57,2 miljardy marek, 

Okazuje się, że nie wykorzystano 26 miljar- 
dów marek przyznanego kredytu. 

Najumiejętniej wykorzystały przyznane 
kredyty. przemysł włókienniczy — z 19 miljar- 


miczny = z 11.75 miljarda wykorzystał 11,4, 
Widzimy więc, do jakiego stopnła nie 
słuszne są utyskiwania na brak środków obro- 
towych ze Oka de zh 
rzystuj ch kre w, j „otrzym | 
c wd dowiadujemy się, że ministerstwa 
handlu i przemysłu otrzymało ponownie kre- 
dyt t. zw. ulgowy dla przemysłu, który w nie: 
wielkich ilościach będzie mógł udzielać dia po- 
parcia przemysłu na zasadzie R NI: 


dów. przyznanych wykorzystał 15 i pół i che-| danych poprzednio, 


Szmugiel świń do 


Prus Wschodnich. 


Dwa wagony świń z Polski chciano wywieźć dla Niemców. 


Warszawa (Tel. wł.) 


Wszystko to — nie po raz pierwszy = 


W ostatnim tygodniu władze polskie przy- | dzieje się pod okiem gdańskiego urzędu con- 
trzymały dwa wagony Świń, które pod nie-| tralnego, który według ostatniego rozporzą” 
Ścisłą deklaracją znajdowały, się w, drodze do | dzenia sprawować ma na przyszłość kontrolę 


Prus Wschodnich. 


towaru przy dowozie i wywozie z Gdańską, ~ 


Budujemy własny port w Tczewie! 


Musimy mieć własny port mad morzem, — Prócz portu w Gdyni port w Tczewie, =- Pra. 


paganda 
Tczew 7 czerwca. 

. Sprawa budowy portu w Tezewie, propa- 

| gande którego prowadzi część naszych sfer 

morskich, była rozpatrywana niedawno przez 

Ligę żeglugi polskiej na specjalnem zebraniu, 

odbytem w obecności Prezydenta Rzplitej inte- 

resującago się żywo rozwojem akcji, dążącej 

do należytego wykorzystania przez Polskę wła 
snego dostępu do morza, 

Obecnie sprawa ta, niewyczerpana wówczas 
całkowicie, została powtórnie poddana żywej 
dyskusji wybitnych fachowców, 

Ustalono, iż konieczne jest jaknajrychiesze 
wybudowanie rozpoczętego już portu nadbrze- 


morską, 


źnego w Gdyni, co jednak nie wyklucza đak 
szych badań nad projektem portu lądowego, 
łączącego się ze sprawą regulacji Wisły, p. 

Wyłoniono specjalną komisję, w. skład któ 
rej wejdzie szereg wybitnych fachowców, 
w dziedzinie projektowania, budowy: 4 ekspo 
atacji portów. A R 

Obecnie rozpoczyna się okreg propagandy 
morskiej, polegający głównie na popniryzn= 
cji morza wśród najszerszych warstw spote»: 
cznych drogą poznawania morza zarówno sa 
polskim brzegu, jak i w krajach, łączących się 


z nami drogą morską, 


Broboszcz świętojurski czyści swój 
honor. 

Przed ławą przysięgłych sądu okręgowego 
karnego we Lwowie odbędzie się rozprawa 
karna przeciw b. redaktorowi „Ridnoho Kraju” 
p. Michałowi Jackiwowi, oskarżonemu przez 
ks. Kunickiego o obrazę czci, popełnioną dru- 
| kiem, Ks, Kunicki uczuł się obrażony, że w pi- 
mie tem zarzucono mu brudne frymarczenie 
majątkiem, pozostałym po Ś. p. ks. Folisie w 
Skniłowie. 

Rozprawa ta budzi wielkie zainteresowanie 
gdyż p. Jackiw zamierza przeprowadzić do- 
wód prawdy i powołać szereg świadków, któ- 
rzy mają dużo do powiedzenia o czystości rąk 
tozindyczonego proboszcza świętojurskiego. 


Pierwzzz rocznica przyłączenia 
G. jaska do Polski. 


Uroczysty obchód pierwszej rocznicy po 
łaczenia Górnego Śląska z Polską odbędzie sie 
w Katowicach 17 b. m. iw» 

W uroczystości zapowiedział swój udziai 
p. Prezydent Rzeczypospolitej. Spodziewany 
jest również przyjazd członków rządu. obu 
marszałków Senatu i Sejmu oraz szeregu wy- 
bitnych osobistości, 4 


Naradcy nad osadnictwem. 


W przyszłym tygodniu odbędzie wię zwo 
lane przez prezydjum Rady Ministrów konfe, 
rencja o osadnietwie. Wezmą w niej udział, 
przedstawic.ołs zładz centralnych, urzędu 
ziemskiego i związku osadnictwa, 

zastój w żegłucze na Wiśle. 

Żegluga wiślana doznała obecnie pewnego 
zastoju, a to skutkiem g= uprawianych By- 
stematycznie przez Gdań i 

Szyper-posiadacz berlinki lub parki, Kądź 
obywatel polski, bądź pruski unika wód poł- 
skich z obawy przed szykanowaniem jakiega 
dozncje zarówno w ies aj ną kanałach, 
ydy przekroczy granicę polską, | 

FDażenidm Prus jest zniszczenie całkowite 
oglugi rzecznej w Polsce stanowiącej bardzo 
ważny czynnik w handlu wewnętrznym j za 
granicznym, jako najtańszy transport, Í 

Dawniej wolno bylo szyprom wjeżdźać na 
Wisłę. Dziś zabroniły tego surowo władze pru- 
skie i szyper, który ośmieli się zabrać ładu- 
nek do wnętrza Polski z Gdańska, lub kanałów. 
pruskich, może być pewnym kary w postaci 
szykan portowych, zwłaszcza w Gdańsku i %8- 
kazu wjazdu na kanały pruskie, Szyprowie 
chcąc tego uniknąć przestali pływać po_wo* 
dach Polski, Ka 
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Zakopane w czerwcu. 
_ Wbrew postanowieniu statutu eo do kre- 
Gytów i mimo uchwały, że większe zakupy i 
iinansowanie towarów uzależnione będą od 
decyzji pełnej Dyrekcji, a wszelkie zobowiąza 
nia opatrzone moim podpisem, finansowo je- 
dynie odpowiedzialnym i zarejestrowanym, na 
co dwukrotnie zwracałam uwagę dyrektora 
Banku Związkowego, żądając wstrzymania 
wypłat, Dr. Łach nie tylko powtarzał Dyrek- 
torowi treść moich zastrzeżeń, opartych na 
karkołomnych jego eksperymentach kupiec- 
kieh, ale wydawał akredytywy do wysokości 
T miljonów, ułatwiając tem samem oszukań- 
cze tranzakcje, komporomitujące stowarzysze- 
ILE. 

Do tych należą: 

Podszywanie się pod firmę Konsumu robo- 
tniczego „Oszczędność* i zakupywanie w Mi- 
nisterstwie towarów przydziałowych dla tegoż 
konsumu, bez wiedzy i upoważnienia jego za- 
rządu, doliczając lichwiarskie prowizje i ko- 
szta, wynoszące 45 proc., a więc D proc. więk- 
sze jeszcze niź przyznała gmina, wskutek czo- 
go na Radzie gospodarczej zapadła uchwała, 
aby Sziadnica nadwyżkę zwróciła. ź 

Finansowanie kontygentów zboża, kaszy, 
tekstyijów itp. również dla robotników, bez 
zezwolenia Dyrekcji konsumu z czego „Oszeze 
dność* niewielki otrzymała procent, a reszta 
nie nadeszła do Zakopanego. - 

Odstąpienie podania Gremjum do Minister- 
stwa handlu o przydział dwóch wagonów cu- 
kru przemysłowego po cenie 130 mp. rejanto- 
„wi Dr. Górze i p. Rumińskiemu, którzy zaofe- 
rowali dwa wagony tegoż cukru po 232 mp., 
żądając ponadto 10 proc. za sfinansowanie i 
10 mtr. cukru po cenie kupna. Tranzakeję po- 
wyższą, zawartą bez mej wiedzy, akceptowa- 
łam na zapowniuenie, że delegat Składnicy, p. 
Jankowski, mimo usilnych starań cukru prze- 
mysłowego nie otrzyma, a Bank Związkowy, 
pobierający 2—3 proc. prowizji, pożyczki od- 
mówił, W końcu oba zapewnienia okazały się 
niezgodne z prawdą, co osobiście stwierdzi- 
łam, s kupno uzależnione od dodatkowego u- 
upoważnienia Gremjum, którego wydania od- 
mówiłam, nie doszło do skutku. Wkrótce cu- 
krowi paskarzę warszawscy znaleźli się w kry 
minale a i szanowna Składnica nieomieszkała- 
by prawdopodobnie za nimi podążyć, gdyby 
mie moja przezorność. y z 
_ Powyższe zarzuty, stwierdzone dnia na- 
mępnego na walnem zebraniu Składnicy daty 
wynik tąki, że kiedy, prowizoryczni dyrekto- 
eos A -  rkosaSkó 4 - 


Ayata asgan A 
'MICHAŁ SIEDLECKI. 


SKARBY WOD. 


Sądzono dawniej, że istnieje tylko jeden 
gatunek perloplawa czyli muszli perłowej, 
Ludy. nadbrzeżne i Europejczycy zwykle na- 
zywali tego mięczaka ostrygą perłową, Han- 
dlarze odkryli różne masy, które sobie ozni- 
czali albo nazwami albo literami, Badania uczo- 
nego angielskiego Jamesona ìà wielu innych 
uczonych wykazały jednak, że jest kilka ga- 
tunków perłopławóm, Wszystkie one zostały 
zaliczone do rodzaju „Margaritifera“, przy Cej- 
lonie pospolity perłopław indyjski, Średniej 
wielkości, © dość cienkiej skorupie, został na- 
zwany „Margaritifera vulgaris“; nieco więk- 
szy gatunek właściwego perłopława, mającego 
dość ciemno zabarwioną skorupę, nazwano 
„Margaritifera margaritifera", zaś wielkie mu- 
szle, o pieknej srebrem lśniącej skorupie, naj- 
częstsze około wysp Aru a łowione nietylko 
dla pərel, lecz głównie dla masy perłowej, 
nazwano „Margaritifera mazima“. 

Świeżo wyjęty z wody. perłopław. wygiņda 
podobnie jak wielką ostryga. Jego ciało jest 
szczelnie zamknięte w dwóch nierównych czę- 
ściach skorupy, ściśniętych potężnym mię- 
śniem zwierającym; branstno-zielonawa po- 
wierzchnia muszli, pokryta delikatnemi fal- 
dami, zazwyczaj jest zarosła młodymi kora- 
lami, domkami robaków, gąbkami i innym 
„morzkim_drębiazgiem. 


| 
| 


rzy złożyli mandaty, prezes Dr. Góra zażądał 
mego ustąpienia z zarządu, grożąc w przeci- 
wnym razie rezygnacją Rady nadzorczej, Od- 
mowa moja, poparta przez instruktora p. Wi- 
tolda Ostrowskiego, miała zaś ten skutek, że 
rD. Góra postawił wniosek zawieszenia mnie 
w czynnościach, zarządzając przytem głosowa 
nie jawne. Na protest p. Fadena, właściciela 
sklepu na Krupówkach, gołsowanie odbyło się 
tajne, a drakoński wniosek p. rejenta został 
odrzucony ku wielkiej konsternacji inicjatora 
i jego zwolenników. Wreszcie Dr. Góra o- 
świadczył p. Ostrowskiemu w poufnej nara- 
BEE EGEG M TREN ESZD "Hi 


Morderca Sobczak r 


Skrucha przedśmiertna okrutnego mordercy, 
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l EE r RERA REE 
dzie, że zobowiązania Składnicy wynoszą nie 
7 ale 14 milionów, równają się zatem całej 
niemal wartości majątku stowarzyszenia, że 
sumy są wymagalne, co grozi Składniey kon- 
kursem i że nie posiadam dość siły, by temu 
zapobiedz. Ten wzgląd ostatni skłonił mnie do 
wystąpienia z Dyrekcji i przejścia do Rady 
nadzorczej w charakterze członka kooptowa- 
nego, od czego nie chciał odstąpić p. Ostrow- 
ski. Następnie p. Dr. Góra powołał do Dyrek- 
cji w moje miejsce p. Kuczowską. Odtąd zgo- 
da i jedność w. zarządzie rokowaly najlepsze 
nadzieje. — 

Sprawozdanie moje, przesłane Starostwu, 
spoczywa w prokuratorji 1 i pół roku dotąd 
nie załatwione. (C. d. n.). 


ozstrzelany! 


— Chciał przesrasznć wszystkich zn Swój czyń, 


Stracenie zbrodniarza, 


! Poznań 8 czerwca. 
W ubiegły czwartek o godzinie 6 rano na 
forcie Nr, 6 w Poznaniu rozstrzelano morder- 
sę rodziny Kosterów w Fiątkowie, Antoniego 
Sobszaka, $ 
Zbrodniarz w ostztnich dniach 
wielką skruchę, a po urzędowem zawiadomie- 
ziu go o terminie wykonania wyroku, co nA- 
stąpiło na 12 godzin przed straceniem, po- 
prosił o księdza. Zapytany o życzenie przod- 
śmiertne slkezanieo wyraził chęć otrzymania 
papierosów i jedzenia, Przod spowiednikiem, 

k 
=y popełnionych zbrodni. Zapytany o mo- 
tywy odpowiedział, że nie może sobie dać 


; i 
awy w jaki sposób mógł popełnić morder- s 
jA it, R :Skon nastąpił natychmiast. 


stwo, oraz chciałby, przeprosić wszystkich lu- 


5 
K 


okazywał | 


wkrótce przybył, Sobczak płakał, ża- | 
| go do słupka, a oczy związano chustką, 


Brawo Bolscy 


dzi, ale nie wie, jak to zrobić. 

Rychlym rankiem skazańca przyprowa” 
dzomo na plac stracenia, gdzie mimo wczesnej 
pory zebrało się sporo ludzi, chcących przyj» 
rzeć sią okrutnemu mordercy. 

Sobwak żegna się wzruszony z obecnym 
bratem i siostrą. Brat, płacząc odzywa sie w te 
słowa: „Czy mi było potrzebne przyjeżdżać Í 
patrzeć na twoją śmierć!“ Na to skazaniec: 
„Nie pisez bracie, że mnie stracą, tylko żem 
' Obrasit ciężka Pana Boga“, Skazaniec jest już 
zupelnie spokojny. Na życzenie przywiązaną 


| Gdy saiwa zagrzmiała, Sobczak z roztrza- 


skang czaszką osunął się martwy na ziemię 


4; RZ; I PY: 
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Górnicy z kopalń zrzekli się dobrowolnie podwyżek. 


ś Dąbrowa, (Tel. wł.). 
Związek zawodowy roboiników górniczych 
w zagłębiu Dąbrowskiem zrzekł się dobrOwol- 
nie przyznanej przez tamtejszy urząd staty- 


© pomos inwalidom I osadnikom. 

Ministerjum Skiuubu zakomunikowało Min. 
spraw. wojskowych, że ze wzgłędów zasadni- 
czych, jakctież ze wizględu na udzielanie kredy- 
tów osadników, nie może wyrazić swej zgody 
ną sprzedaż inwalidom i osadnikom wybrako- 
wanych komi wojskowych po cenach szacun- 
kowych, «5% > 


Te okazy muszli, które się widzi w skle- 
pach, a nawet w muzeach, zazwyczaj nie dają 
pojęcia o właściwej budowie zwierzęcia, gdyż 
są to muszle uszkodzone, z zupałnie obdartą 
zewnętrzną powłoką i poobłamywanymi wy- 
rostkami, Pozostaje w nich jednak cudowna 
tęczowa iwarsiwa wewnętrzna, stanowiąca tak 
zwaną mase perłtową. - , à 

Gdybyśmy wsunęli uóż lub drewienko mię- 
dzy zaciśnięte połówki skorupy żywej muszli 
i zdołali ją powoli roztworzyć, ujrzymy 'we- 
wnątm mięczaka, którego całe ciało, otoczone 
jednolitym fałdem skóry czyli t. zw. płaszczem, 
szczelnie przylega da wewnęurznej powierzchni 
skorupy. Dopiero po odchyleniu płaszcza uj- 
rzymy fałdy skrzel, jakby dwa płaty puążko- 
wane, mięsistą nogę, 'wysuwającą Bię poza 
skorupą i resztę workowatego ciała, wciśniętą 
w R bk gdzie polówki akomupy łączą się 
z sobą, s 

Fałd skóry, czyli płaszcz, który otacza 
całe ciało zwierzęcia, tworzy na Bwej po- 
wierzchni skorupę. 

Skóra perłopława ma tę właściwość, iż 
może wydzielać wapno, albo też materję z po- 
zoru do rogu podobną. Na powierzchni tej 
skóry tworzą się cieniuchne i przejrzyste błon- 
ki wapienne, które sklejając się i zespalając 
razem, dają skorupę. Brzeg plaszcza wysuwa 


styczny podwyżki drożyźułanej za  miesłąc 
mak 
Skutkiem tego ceny węzla w miesiącu 
czerwcu nie podrożeją, 
ETS GZIĘJ - = n 
Talogramy zagraniczne drożeją. 
Ministerjam poczt i telografów zawiado+ 
miło podwiadne urzędy, że od 10 czerwca br. 
frank zoty będzie się równał 11.000 markom 
polskim, W zależności od tego ekwiwałentu 
będzie pobierana opłata za telegramy zagrani- 
czne. Powyższy ekwiwalent stosowany będzie 
do Węgier i Rumunji, 


rzą to, co w Środku otwartej muszli lśni jako 
masa porłowa, w tysiącznych swych wars 
sywach załamująca i rozszczepiająca promie» 
nie słoneczne. 3 

Ta zewnętrzna warstwa ciała mięczaką 
czyli płaszcz, może też wytwarzać peny; ma 
ona tę właściwość, że zadraźniona zaczyna 
wydzielać więcej wapna. Toteż, jeśli między, 
skupe a płaszcz dostanie się jakiś draż- 
niący przedmiot, to na nim mogą się osadzać 
warstewki wapienne, pokąd go w zupełności 
nie przytryją, Tak np. trafia się, że drobna 
robaki przedziurawić mogą skorupę muszli, 
drążąc aż do żywego jej ciała; wówczas po- 
drażniona skóra tworzy wapienne narośle 
z masy mperłowej, przyczepione do skorupy, 
i z mią zrosłe, zazwyczaj nieregularne lecz 
pięknej barwy. W handlu nazywają te narośle 
„blister*; nie mają one nigdy takiej wartości 
jak prawdziwa perła, 

łzy oceanu, prawdziwe perły, mają dzł 
wną histonje swego powstania, Współdziałają 
przytem różne zwierzęta, zupełnie od muszli 
odmienne; los i przypadek grają wielką. rolą 
w powołaniu do bytu tego klejnotu, toteż jest 
on rzadkością, bo nieraz sotki i tysiące mu» 
szel trzeba otworzyć, aby znależć jedną piękną 
perię. 

Ponad ławicam! perłopławów unoszą sią 


się ku krajowi nowo powstałej skorupy i wy-|w morzu ogromne ryby tak zwane raje czyli 


dzielą rogowatą masę, która osadza się na ze 
wnętrznej powierzchni muszli. A wewnętrzna, 
stroną skorupy dostaie coraz to więcej warstw 
wapiennych; układeją się one regularnie, I two- 


piaszezki. Powolnym ruchem szerokich pletw. 
przesuwają się wśród wody lub też nagle, jak 
piorun, rzues;q się na kraby, raki albo też dro- 
hno rybki, które chwytają w szeroką paszczę 
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Na pograniczu polsko-boiszewickiet 
kwitnie rabunek, mord i podpalania! 
Mieszkańcy miasteczek, wsi i dworów żyją pod stałą prozą utraty Życia I miexi 


Do czego doprowadziła agitacja bolszewików i „Wyzwolenia“, — 50-|« 
wiecki urzędnik celny kersztem bandy. — Szeregowcy 
z kiiku wsi. — Pole do działania rządu naszego. 

(Od własnego korespondenta). 


Wilno 7 czerwca. 


Jak straszną jest plaga bandytyzmu ten! nik i szeregowcy baonu celnego Juljan Do- 


tylko zrozumieć potrafi, kto mieszkał chociaż- 
by w ciągu paru miesięcy na pograniczu koł- 
szewickiem. 

Mieszkańcy mniejszych miasteczek i wsi, 
nie mówiąc już o dworach i fołwarkach żyją 
i pracują pod grozą stałego niebezpieczeństwa, 


które w każde) chwili może spaść na głowę i|' 


dobrze, jeżeli się skończy na rabunku, bo i 
Okrutne mordowanie całych rodzin nie jest 
rzadkością, ! 

Trzeba było się domyślać, Że aczkolwiek 
rabusie zjawili się od strony granicy Sowdepii 
do której też uciekali z łupem, musieli oni mieć 
sprzymierzeńców wśród ludności miejscowej, 
zbolszewiczałaj pod wpływem agitacji naszych 
rodzimych bolszewików z 16-tki i Wyzwole- 
nia, 

Słusznoćć powyższego przypuszczenia naj- 
lepiej dowodzi ostatni napad, dokonany 24-go 
maja koło wsi Putniki (w pobliżu Radoszko- 
wicz) na jadących na stację kolejową Olechno- 
wicze pasażerów. Wprawdzie rabusie czato- 
wali na kupców Żydowskich, którzy mieli 
wieść 150 karntów brylantów i 13 funtów zło 
ta, a trafili na zwykłych śmiertelników, któ- 
rych pozbawii z pewnej ilości gotówki, biżute- 
rji i ubrania aż do bielizny, ogółem na sumę 
koło 50 miljonów marek. Prócz tego jadącym 
Ls konie, które uprowadzono do SCwde- 
PI 

o 


Napadów podobnych było w ostatnich 2 
miesiącach ponad 50! Policja, wzgiędnie jej 
komendanci byli niedoiężni, więc nigdy napa- 
Btników nie zdołano schwytać. 

Dopiero po zmianie owych komendantów. 
stosunki zmieniły się i przed kilkoma dniami 
wyła pewną część bandytów. Ciekawe, 
iż śledztwo ustaliło, że hersztem całej bandy 
był sowiecki urzędnik celny Aleksander But- 
kiewicz (przezwisko Aloszka) pochodzący ze 
wsi Olechnowicze (a więc z naszej strony). — 
Towarzyszami jego byli zbiegli z terytorjum 
Polski przestępcy kryminalni, mieszkańcy wsi 
Putmiki: Szymon Dworecki, Michał Rabuszko 
i Szymon Zajkowski. Spólnikiem ich po naszej 


wnioszczoną pod spodem ciała. Wiclkie to e broni się przed intruzem, otaczając £2 


busie i żarloki, żywią się wszystiiiem co się| warstewką wapna, tak jakby otaczał jakikol- 


nawinie w wodzie lub nawet i na dnie mor- 
skm, W. jelitach tych ryb żyją rozmaite pa- 
Borzytv. a między nimi tasiemce o dość dzi- 
wnej budowie, Ich niezbyt długie, wstęgowate 
ciało ma na przodzie główkę, na której rosną 
cztery długie przysadki opatrzone mnóstwem 
haczyków, jakgdyby cztery zadzierzyste ryjki; 
uczeni nazwali ten rodzuj tasiemca „Tetrar- 
hynchus*. Jak zazwyczaj wszelkie pasorzyty, 
tak też i ten wieloryjny tasiemiec wydaje mnó- 
stwo jaj, które prędzej lub później dostają sią 
o wody morskiej, wydalone z jelit żarłocznej 
płaszczki. Padają one na dno, nieraz wyrost 
üa muszle, czasem zaś gdzieś w ich pobliżu. 
Z jaj tasiemca lęgną się małe istotki, splasz- 
Czone a owalne, podobne do małych robacz- 
ów; te istotki nazwano larwami tasiemców. 
Muszle perłowe, które żywią się wszystkiem 
tem co im prąd wody przyniesie, wciągając 
wodę morską, mogą też połknąć te male larwy, 
bab też jaja tasiemców rzucone przez płasz- 
maki Skoro tylko taka istotka znajdzie się 
% jelitach muszli, zaczyna się nieporadnie ru- 
sząć, gramoli się na Ściany jelit i toruje sa" ie 
drogę wśród miękkiej tkanki stanowiącej cia: : 
Mmięczaka; czasem zaś, zaniesiona prądem wo- 
dy, osadza się wprost na skrzelach lub na pla- 
Fzczu muszli, Jeśli przebije ściany jelita to 
fostaje się do krwi zwierzęcia, wędruje p? 


tiem i wreszcie może się osądzić w płaszczu|to dziwne losy przechodzi tasiemiec, który 


lauszli, Tam dopiero zaczyna się jej rola; sr.2 
Qbecnością drażni tkankę płaszcza, a ten od | 


stji reparacyjnej. Wobec tego, że gabinet lon- 
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|| 

przewiycania towarów i udzielenia wzajem- 
nrch informacji powstała 

i PRACOWAŁA POMYŚLNIE BLISIIO ROK. 
Y ten sposób zniueż!i się pod kluczem An- 
Irzęj Osipowicz, Antoni Maciejewski i dwaj 
| szóregówcy z baonu ceinego, Niestety tych. 
uciekli do Sowdepji ująć nie można, ale 
sny nadzieję, że nowy rząd potrai; zmusić 
iety do wydania zbójów, a w każdym razie 
wieje zwałennników 16-ki i Wyzwolenia i od- 
uczy ich szukania przyjaciół po tamtej stronie 
granicy a i zagraniczni „towarzysze“ straeą na 
jmeryneści i morze rzadziej zechcą na3 adwie- 


: 
ZaĆ, 


|=) 


| 


a. 


rekrutują się sA i 


stronie byli: Andrzej Osipowicz z tychże Put- 
miało Ì Władysław Wróbel. 


Znów bomby na Górnym Slasku. 


Zamach na gospode w powiecie pszezyńskim. 


Katowice (Tel. wł) |wy, który eksplodował, nie wyrządzając jed- 
Onegdaj o godzinie 3 rano rzucili nicznani| nak, prócz wybicia 2 szyb w oknach wspom- 
sprawcy koło gospody Szwarzenberga w Pia- | nianej gospody żadnej innej szkody, i 
sku. w powiecie pszczyńskim nabój dynamito- Za sprawcami wdrożyła policja śledztwo, 


| Czesi mają już dość ukraińskich pobratymców. 


Podczas pobytu marszałka Focha w Pradze | tuje się, jak zachować słę zamierzają stery rzą- 


Spółka w celu 


Czeskiej kilka studenckich organizacji komu- | dowe wObec takiej — delikatnie mówiąc — 
nistycznych ostentacyjnie odmówiło uczestnie- | bezczelności ł metaktowności ł czy pozwolą 
twa w uroczystościach powitalnych. Prasa cze-, ażeby obcokrajowcy, utrzymywani z kdeszeni 
ska ostro potępiając to postępowanie, zwraca | czeskich obywateli, w nagrodę za gościnność 
się ze specjalnem oburzeniem przeciw studen-| podkopywali republikę  przeciwpaństwową I 
tom— Ukraińcom. „Zwłaszcza — głośno —|wywrotową swoją działalnością. W tej spra- 
czytamy n. p. w „Dzienniku Czeskim“ prote-| wie należy postąpić zupełnie bezwzględnie. 
stował Związek akademików-Ukraińców, któ- | W każdem innem państwie ludzi tego rodzaju 
rzy korzystając z gościnności i z poparcia pań-| potrafłonoby się pozbyć w ciągu 24 godzin. 
stwa, w nagrodę za to, że naród czeski przy- Widać, że i w Czechach już mają dosyć 
azedł im z pomocą w ciężkich dla nich chwł-| tych gości, przygarniętych w swoim czasie 
łach przymusowej emigracji, przeciwstawiają | w fałszywie zrozumianym słowianofilstwie, £ 
się Obecnie ostentacyjnie woli į uczuciom tego | może i — jako niefortunny, jak się już kilka- 
narodu. Społeczeństwo czeskie słusznie zapy-| krotnie pokazało, atut polityczny. 


Wspólny front irancusko-angielski 


w sprawie odszkodowań wojennych. 


Angija godzi się ze stanowiskiem Francji. 


Wiedeń (A. W.) 
Z dobrze poinformowanej strony dyploma- 
tycznej donoszą, że rząd angielski usiłuja obe- 
cnie dojść do porozumienia z Francją w kwe- 


| angielski przyłąć w calej rozciągłości franeu- 
ski punkt widzenia, n 
To ustępstwo Anglji, oznacza innemi słowy, 
konsolidowanie się wspólnego frontu aljantów; 
którego jedną z nałważniesjzych wytycznych 
będzie żądania zaniechanie biernego Oporu ja- 
ko dowodu ustępstwa Niemiec, Rs 


dyński wie o tem, iż Poincare obstaje bez- 
względnie za zaniechaniem biernego oporu, 
jako zasadniczego punktu, decyduje się rząd 


czasem może dać początak cudownemu klej: 
notowi! sa a 4 

Wielu uczonych badało już sprawę powsta- 
wania pereł; stwierdzono, że u innych muszli 
megą perły tworzyć się bez pasożytów. Dziś 
toż jeszcze calą historja tych klejnotów nie 
jest tak wyjaśniona, by nie było w niej zag: 
dek. To pewna i to dobrze wiadomo, że perły; 
rzadko kiedy spotyka się w zdrowych i sil: 
nych perłopławach, a najczęściej w okazach 
pokurczonych i pokręconych, widocznie scho- 
rzaiych. <ar 


wiek obey przedmiot, Powoli na larwę nakła- 
dają się coraz to liczniejsze blaszki wapienne 
coraz to twardsza staje się opona, który mię- 
czak osłania pasorzyta; alo też coraz bardziej 
rośnie kulka wanienna i drażni muszła car: 
więcej. Tak powstaje twór wapienny. 7 tvchs" 
mych blaszek zbudowany, z jakich składa się 
masa peiłowa wyścielająca wnętrze skorupy; 
tak powstaje cudowna perła, jako produkt 
choroby mięczaka i jako „błyszczący sarko- 
fag maleńkiego robaka“. $) * 
Zamknięty w wnętrzu perły robaczek sam 
powoli wapnieje i ginie. Ale czasem tralia 
się, że zanim utworzy się perła, już i muszia 
zginie; czasem w młodych perłopławach jesz- 


Indje. to dziwny kraj. Nie wiem czy w ja- 
kimkolwiek zakątku ziemi życie ludności tętni 
bujniej; nie wiem czy gdziekolwiek na świecie 
przyjmuje się nowe wynalazki i nowe udogo- 
dnienia bytu z większą łatwością a równocze- 
śnie z większą obojętnością. Ale też równoczes 
śnie nioma zapewne krajów, w którychby, tak 
uporczywie, jak w Indjach, trzymano się pIa- 
starych zwyczajów. l 

Więc też obok dużych osad, oświetlanych 
elektrycznością, mających piękne sklepy, sta- 
cje kolejowe oraz wszystko dobro i zło, które 
za sobą niesie Organizacja europejska, w lą 
sach żyje najpierwotniejsze ze zrzeszeń ludz : 
sich — Veddowie; obok przepysznych szpital 
istnieją i cieszą się powodzeniem „gabinety“ 
iekarzy — znachorów pochodzących z wszel- 
kich ras, wszelkiej barwy; obok ogni:l< ścisłej 
wiedzy przewijają się mistycy i  pustolnicy. 
Wszelkie kontrasty są możliwe i dają się uspra- 
wiedliwić naturą kraju, gorącem słońcem, du-i 


cze maleńkich, znajdą się larwy silne i liczi:e. 
Obumarłe i młede muszle mogą być zjedzone 
przez różne ryby; dziwaczne ryby z rodzaju 
„Balistes”, unoszące się nad rafami koralo- 
wemi lub ławicarni perłopławów, mogą wraz 
z ciałem muszli połknąć larwy tasiemców po- 
woli w nich się rozwijające. W jelitach tych 
ryb zaczyna się dalszy rozwój pasorzyta, a jc- 
śl większa płaszezka zapoluja na mniejszą 
rybę, zakażoną przez muszlę, te sama staj: 
ię potem żywicielem tasiemca o poczwó:ny!:. 
ryżku, W płaszczce dochodzi on do ostatecz- 
nego rozwoju i przez nią na nowo może stę roz- 
siewać po ławicach musze! norłowvch, Takie 


1) Słowa uczonego francuskiego R. Dubois. 
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Sinocnego. 


— Pierwszą wiadomość wyśle 


rad.e $zpicberg. — Sak najwięcej benzyny. — Życie postawione na kartę. — „Upał* 
polarny. — Czy lądować na biegunie. — Szalone tempo naszego Życia. 
(as) Dnia 20 czerwca br. aeroplan opatrzo- |na morze (a właściwie na lód) pod komendą |nawet do 0°. Wprawdzie promienie słońca pax 
kpt, Wistinga, a kierownictwem naukowem | dają bardzo ukośnie, ale, bądź co bądź, Świe» 
Svertrupa. Ekspedycja Amundsena składa się | cą przez 24 godzin na dobę. 


ny nartami, w miejsce kółek, ruszy po śniegu 
w Barrow, wzbije się szybko w górę i poleci 
na zdobycie bieguna północnego. Równocze- 
śnie fale elektryczne rozniogą do stacji radio- 
A... RAN depeszę: „Dziś, o godz. 6 mi- 
nut ZI Roald Amundsen ze swym pilotem, Os- 
karem Omdalem, opuścili Barrow, lecąc do bie- 
guna północnego“. 

Dzienniki wydadzą nadzwyczajne dodatki, 
rozgwarzą się ulice radosnymi krzykami roz- 
nosicieli gazet, instytuty naukowe zapiszą do- 
kładnie czas wzłotu, w aeroklubach staną za- 
kłady o wysokie sumy, nazwisko Amundsena 
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‘Amundsen na okręcie „Maud“ w drodze do Barrow. 


świata, który przez kilka godzin powiiarzać 
będzie pytanie: „Czy uda się Amundsenowi 
przebyć 2000 mil angielskich (3520 km.) bez 
przerwy, bez defektu, 

Wieczorem nerwy będą w największem na- 
pięciu, W radiostacjach, redakcjach i klubach, 
czekać będą ludzie z zapartym oddechem koń 
ea strasznej walki między wolą lud«xą i bro- 
niącą swych. tajemnic przyrodą, półki nie na- 
dejdzie depesza iskrowa ze stacji Szpiebergen: 
„Amamdsen-Omdal przybyli. (Wszystko do- 

O s 


START. 


nastąpi jw Barwow, miejscowości w półno- 
cnaj Alaszce (Stany Zjedn, Am, Półn.), bazie 
ekspedycji Amundsena, Z tego miejsca wyru- 
szył przed rokiem okręt Araundsena „Maud“ 


chem ras rozlicznych a zwłaszcza dziwnym 
urokiem tajemnicy, otaczającym wszelkie prze- 
jawy życia w tym przedziwnym kraju. 

Ci, którzy panują w Indjach, sami są pod 
ich władzą; wiedzą oni dobrze, że tam jest je- 
dna rzecz, której bezkarnie naruszyć nie wol- 
no — to jest: przedwieczna tradycja. 

Połowy pereł na Cejlonie, odbywające się 
co jakiś czas, są tylko jednym więcej dowo- 
dem na to, jaką siłę i moc ma tradycja i przy- 
zwyczajenie. Ale też zarazem świadczą 0 tem, 
że nie można zmienić łatwo tych zwyczajów, 
których podkładem hazard, prawdonadonia 
stwo zbogacenia się, a zwłaszcza ta rozkosz. 
jaką niesie z sobą oczekiwanie na szczęśliwy 
los. 

Od przeszło dwóch tysięcy lat odbywają się 
na wybrzeżach Cejlonu połowy pereł w zatoce 
Mannar, Do tych miejsc nfdbrzeżnych, koło 
których mieszczą się ławice perłopiawów nie 
prowadzi ani kolej, ani wspaniałe bite go- 
ściice, przerzynające inne części wyspy. Fła- 
skie wybrzeże, po którem hula wiatr nadbrze- | 
żny, przesuwający niskie wydmy piaszczyste, 
jest pokryte krzewami, sebnącymi w suchem 
gorącu, panującem przez znaczną część roku. 
Leniwo wlewa się tam do Oceanu Indyjskies: 
rzeka Modragam, nad którą tu i ówdzie rosną 
kepy palm kokosowych; horyzont otacza ni:!.. 
dżungla, z krzaków i krzewów złożona. Puste 
tu i smutno; ludzie tego kraju nie zamicęckują, | 
zwierzęta w nim się nie mnożą, , 


(Olae dalszy nastąpi), 


z 2 przedsięwzięć: 
1) Jazdy okrętu „Maud“ obliczonej na lat 
eń 


ęć. 

2) Z lotu Amundsena, obliczonego na 24 
godzin. 4 

Okręt jest zaprowiantowany na przeciąg 
7-miu lat, a utkwiwszy mocno w lodzie odby- 
wa wraz z nim drogę z Alaszki do Szpicbergen. 
Lot Amumdsena będzie krótszy; nie obejmie 
nawet 24 godzin, wliczając w to wszystkie zy- 
gzaki, celem znalezienia „Maud“ i ewentualne- 
go wylądowania na biegunie północnym, 

Wyelkwipowanie latawca jest skąpe: kon- 
serwy tylko na dwa dni, Amundsen miał się 
wyrazić w ten sposób: „Czy po trzech dniach 
umrę z głodu, czy po 80-tu, jest rzeczą oboję- 
tną, Prócz tego karabiny. amunicja, sekstans, 
kika map, dokładny rysunek zboczeń magne- 
tycznych (biegun magnetyczny, jak wiadomo, 
nie pada: na geograficzny) — a zresztą: benzy- 
ma, Za każdy zaoszczędzony. kilogram ciężaru: 
benzyna. Dostatek benzyny będzie  wszypi- 
kiem: ratunkiem, życiem, zwycięstwem. 


JAZDA. 
_ Jeśli latawiec w innych warunkach klima- 
tycznych nagle odmówi posłuszeństwa, gdy 
się okaże, że atmosfera jesti za rzadka i motor 


przestanie ciągnąć, jeśli skończy się benzyna | 


i trzeba będzie lądować, a poszarpane unwiska 
lodowe nie doawolmą na gładkie lądowanie, 
lub potamią narty, jeżeli... jeżeli zajdzie jedno 
z tysiąca takich „jeżeli“ obaj podróżnicy są 
bozwarunikowo skazani na Śmierć, 
Amundsen jest jednak: dobrej myśl. Przed- 


Nasuwa się wielkie pytanie: Lądować czy, 
nie lądować na biegunie? Każdy człowiek: wie, 
że lądowanie jest rzeczą trudniejszą, niż łata" 
nie i największe część nieszczęśliwych wypad» 
ków zdarza się właśnie przy lądowaniu. j 

Amumdsen zamierza tylko wówczas opuścić 
Się na ląd jeśli znajdzie odpowiednią ku temu 
płaszczyznę, choć i wówczas będzie to ryzyko 
wne; djalbeł nie śpi nawet na biegunie półnow 
aya 


a 


Okręt „Maud“, który wraz ze swem lodowem ło: 
żyskiem pragnie dotrzeć do bieguna l 

nocy, niewygód, skorbutu, konserw 1 wody, 
destylowamej — wobec 24, a w dobrym ra- 
zie nawet 12-tu godzim jazdy aaroplanem! Co 
za oibrzymi kontrast, co za szalona zmianą 
tompa niaszcgo życia, Gdy Nansen wracał z jos 
dnym towaczyszem ze swoj wyprawy do bies 


siębrał on już z Barrow, na swym drugim, lek- | guna północnego saniemi i spotka} ekspedycją 
kim dwuplatowcu „Krystynie“ jazdy rekone- |polamą, był tak osłabiony, że w ciągu 48 gow 
sansowe w okolice podbiegunowe i sprawdził, |dzin zdołał wymówić tylko dwa słowa: „Jea 


że zarówno motor jak i magnesy znoszą kli-|stem Nansen“. 


mat polermy zupelnie dobrze. 


Był to zniszczony trudami, 


przeżarty, ledwie żywy człowiek, którego 


Zresztą temperatura nawet w pobliżu bie- |zwolna dopiero można było przyprowadzić do 
guna północnego nie jest w lecie bardze niska, | życia, A dziś? Wyprawa do bieguna, to jedno: 


„»U 


* laimi w lipcu wynosi tam — 59R: | dniowa iura, jeśli poszczęści się Amumdsenowi, 


podczas pogody. í ciepłfch wiatrów może dojść wielu naśladowców pójdzie jego śladem, 


Niemieckie bojówki nacjonalistyczne 
idą za przykładem bojówek socjalistycznych. 
Nacjonaliści rozpędzają „czerwone“ zebrania. 


Berlin. (AW). 


W miejscowości Feucht w okolicach No-| 


rymbergi od dłuższego czasu dawały się we 
znaki mieszkańcom ćwiczenia wojskowe bojó- 
wiek nacjonalistycznych dokonywane w sposób 
tak bezceremonialny i nieostrożny, że mie- 
szkańcy znajdyweli na murach domów otwory 
od kul karabinowych, wystrzelonych podczas 
ćwiczeń 
EEEE 


ZE SWIATA 

Amerykanka, która słyszy i widzi przy pomocy 

paznogeł == Polski „djakeł i karczmarka* w Eer- 
linie, 


Ameryfkafiski lekarz, William, podaje arcy- 
ciekawy wypadek z dziedziny medycyny. 
Gśmnastoletnia Wiltitts, Huggins straciła w je- 
denastym roku życia wzrok oraz słuch, Ode- 
siano ją do instytutu dla głuchych. Tamtejsze 
metody leczenia wykazały nadzwyczajne re- 
zultaty. Dziewezyna poczęła słyszeć przy po- 
mocy paznogci, w ten sposób, że przykłada 
palce do piersi, lub też do głowy mówiącego. 


Dla zaprotestowania przeciwko tym niebega 
piecznym eksperymentom, lokalna: organizacją 
socjalistyczna zwołała posiedzenie robotników, 
W: czasie posiedzenia przed dom obrad zaje» 
chiało auto ciężarowe z 40 uzbrojonymi bojowa 


eami, którzy rozpędziłi zebranie, przyczem poda 

czas strzelaniny, jaka Się przy tej Okazji wy» 

wiązała, wiele osób poniosło ciężkie rany. 
b ai kąt, x wrr SZ 2 


kał się z jej paznogciami. Czyta ona takżę 


większy druk przy pomocy paznogei. 
pe N 


Znana Komedja Stefana Krzywoszewskiega 
-.Djabeł i karczmarka* posłużyła p. L Waghal- 


terowi jako libreto do opery komicznej, która 


w ub, tyg. p. t. „Satariel* wystawiona L,4 
w berlińskim „Deutches Opernhaus“, Kompos 
zytora, który dyrygował swem dziełem, przyj- 
mowano owacyjnie. Krytyka przyjęła nową u< 
perę dość zimno. Natomiast publiczność oklak 
skuie twórcę i wkonawców z wriatlkor'em, ja% 
na Berlin zapałem. Pierwsze trzy przedstawic- 
nia odbyły się przy wyprzedanej sali i opera 


Z czasem nauczyła się też słuchać za pośre-|ma zapewnione wybitne powodzenie. 


lnictwem jakiegoś długiego przedmiotu, n. p. 
kija bilardowego, którego jeden koniec spo- 
szywał na piersiach mówiącego, drugi zaś sty- 


Charakterystyczny rys: dzienniki berlińskie 
przeważnie przemilczają. że libreto zostało za- 
czerpmięte z polskiego dzięłą dramatycznego. 
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Wszystkim mieszkańcom Polski, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


PORADNIA PEDAGOGICZNA. Tow. im. Pio- 


Dlaczego MAMY zimno W UZETWGU. tra Skaygi otwiera w dniu 10 bm. bezpłatną po- 


Długotrwałe chłody i zimna majowe, a 


obecnie znów czerwcowe dały się we znaki 


Ten stan pogody spowodowany został 
ciągtym niemal przebiegiem depresji przez pół- 
noeno-zachodnią część EurOpy. Cały szereg 
dość głębokich depresyj, idacych z Atiantyku 
od stiony Islandji, zatrzymał się w swej dro- 
dze u zachodnich brzegów Norwegji, jak rów- 
nież nad półwyspem Skandynąwskim i na pół- 
mocno-zachodzie Rosji, 

Polska, leżąca w południowych wycin- 

Kach tych depresyj, była pod wpływem chio- 
rych prądów powietrza, przeważających 
w tylnych częściach depresyj. Niektóre zaś 
k tych układów przeszły po bardziej południo- 
wych drogach, zatrzymując sig na morzu 
Półmocnem i wpływając tem silniej na chara- 
kter pogody w naszym kraju. Wreszcie kilka 
drugorzędnych depresyłj przeszło przez Środ- 
kową Europę i Polskę, 
b Wszystko to razem wzięte spowodowało 
È powoduje dość ehłodną pogodę nietylko na 
północno-zachodzia, lecz częściowo i na zacho- 
dzie Europy, gdyż w tych warunkach nie mo- 
gly powstawać trwalsze wiatry: o składowej 
południowej, powodujące pogodę ciepłą. © 

Na zakończenie dodać należy, że ogólny 
rozkład ciśnienia w maju stanowi anomalję 
w stosunku do rozkładu wieloletniego f że 
anomalja ta warunkowała ten stan pogody, 
który obserwowaliśmy w. ciągu ubiegłego jak 
? bieżącego miesiąca, 
©: RIEWRE GET E TOIĄROGOTYT OCENĄ AAAA EE 
DZIŚ. aż 

a Ë j. w sobotę 9 czerwca odbędzie się o- 
Statni dancing Młodzieży Wszechpolskiej, Związ- 
ku akademickiego w salach Towarzystwa Techni- 
cznego przy ul. Straszewskiego 28. Początek o g. 
8 wieczór. Bufet obficie zaopatrzony, w chłodniki 
i bomby. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Judyta, 
Niedziela popoł.: „Popas Króla Jegomości”, 
wieczór: „To co najważniejsze”, 
REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA. 
Sobota: „Sąd miłości”. 
Niedziela: „Sąd miłości”, 
! REPERTUAR TEATRU „0041 ELA, 
Sobota popol.: „Musisz być moją”. (Ceny zni- 
e. 


wieczór: „Miłość czuwa”. 

Niedziela popł; „Musisz być mają”. 

e 

i wieczór: „Miłość czuwa”. 

LĘŻŁ4 

"PRZYJAZD PREZYD. RZECZYPOSPOLITEJ. 

Niezadługo powita Kraków Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. Upraszam zatem uprzej. 
Mie na tej drodze wszystkie P. T. Władze woj- 
Skowe i państwowe, cywilne, oraz samorządowe. 
Instytucje publiczne i prywatne, Stowarzyszenia, 
Związki i t: d, aby wzięły udział w uroczystem 
Dowitaniu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej na 
dworcu kolejowym w dniu 15 bm. o godz. 8.40 
tano, a również aby zechciały najpóźmiej do dn. 
i1 bm. włącznie podać Wydziałowi Prezydjalnemu 
Województwa nazwiska kiku reprezentantów 
tychże Władz etc, których będę miał zaszczyt 
Przedstawić Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
na wspólnej audjencji w gmachu Województwa 
W dniu 16 bm. o godz. 10.15 przed południem. 

| (Wojewoda Gałecki, 

, KRóL KURKOWY ABDYKUJE. Tow. Strze- 
ieckie w Krakowie ogłasza, że dnia 10 bm. o g 


(Ceny zni- 


radnię w sprawach wychowawczo-naukowych, od- 
noszących się do szkół ogółnie kształcących i po- 
wszechnych tak męskich jakoteż żeńskich. Pora- 
dnia będzie czynna w każdą niedzicię z wyjątkiem 
nadchodzących ferji w domu przy, kościele Św. 
Barbary II p. od g. 12—1.% | 
KRAKOWIANIE NIE CHCĄ PŁACIĆ PODA- 
TKU DOCHODOWEGO. Mimo kilkakrotnych pu- 
blicznych obwieszczeń przeważna część płatników 
podatku dochodowego nie uiściła dotychczas 
i-szej raty półrocznej podatku dochodowegu za 
r. 1923, jakkolwiek ostateczny termin uiszczenia 
tej raty minął, 1) dla osób fizycznych z dniem 
30 kwietnia br, 2) dla osób prawnych, obowią- 
zanych de publicznego Bkładania rachunków 
(spółek, towarzystw i t. p.) z dniem 1 czerwca br. 
Izba skarbowa zwrada uwagę interesowanyel, by 


Kró 

Według zasiągniętych przez nas informacji 
spodziewanym jest przyjazd króla rumuńskie- 
go do Krakowa w dniu 27 bm, 


WIELKI KIERMASZ odbędzie się w najbliż- 
szą niedzielę na Błoniach, Dochód przeznaczony 
ma oświatę i Dom Żołnierza Polskiego. 

„KOŁO POLONISTÓW U. U. J. W KRAKO- 
WIE“ Sekcja artyst.-Iit, „Heljon* urządza w dniu 
11-go VL o godz. 7.30 w sali Kopernika Collegii 
Novi wieczór autorski P. Kasztelowicza St. P. Tu- 
szowskiego Romana x recytacją artyst. teatru 
Słowackiego PP. Gallowej i Brackiego. 1798 

NOWE ŻĄDANIA RZEŹNIKÓW I MASARZY. 
Na posiedzeniu komisji eennikowej miejskiej, spo- 
dziewanem w przyszły poniedziałek lub wtorek, 
rozpatrywane będą przedstawione magistratowi 
krak. przez cech rzeźników i masarzy nowe ceny 
mięsa i wyrobów masarskich, Do czasu ustano- 
wienia przez komisję nowych cen obowiązuje do- 
tychczasowa taryfa. 

ZŁOTA KSIĘGA PAMIĄTKOWA, Komitet 
budowy Kościoła Parafjalnego w Prądniku Czer- 
wonym zaprowadził złotą Księgę pamiątkową 
fundatorów i dobrodziejów Kościoła Parafjalnego 
w Prądniku Czerwonym i zaprasza wszystkich 
do wpisywania się do tej Księgi i składania ofiar 
na budowę Kościoła. Fundator Kościoła składa 
przynajmniej 500.000 Mk. Dobrodziej Kościoła 
przynajmniej 250.000 Mk. Członek wspierający 
przynajmniej 100.000 Mk. Powyższe kwoty można 
złożyć jednorazowo lub w kilku ratach miesięcz- 
nych. Wszyscy zapisani do tej Księgi Pamiątko- 
wej mają szezególniejszy udział w modlitwach i o- 
wocach Mszy św. odprawianych w tym Kościele. 
Każdemu z ofiarodawców przysługuje prawo wpi- 
sania sig do tej Księgi własnoręcznie lub przez 
upoważnioną przez siebie osobę. 

DWA WŁAMANIA, Właściciel zakł. konfekcji 
męskiej przy pl. Matejki 1. 4, M. Karoliński, zgło- 
sił wczoraj, że przed trzema dniami skradziono 
mu z zakładu dwa męskie ubrania, jedną mary- 
narkę i kamizelkę. Sprawca kradzieży wszedł do 
zakładu przez niezamknięte okno w. dachu, Do- 
chodzenia w toku. 

Ubiegłej nocy włamano się do pracowni powo- 
zów St. Rompały przy ul. Bernardyńskiej L 8 1 
skradziono sukno z dwu powozów, które włamy- 
wacze oberżnęli, oraz dwą kawałki skóry lakie- 
rowej i około 12 m. nieprzemakalnego płótną: == 
Szkodz wynosi około 2.5 miljona Mkp = =< 

TAJEMNICA NOCY NA PASTWISKU. Ubie- 
głej nocy skradziono na Podgórzu x pastwiska 
przy eegielni przy ul. Kalwaryjskiej 12-letnią 
klacz, oszacowaną na 2 miljony Mk. 


(DOM TOWAROWY FRANCISZEK WOJAS 


% popołudniu odbędzie się abdykacja „Króls Kur ; 
Owego“, poczem nastąpi „bezkrólewie*, trwająć | 
do dnia 17 bm., tj. do niedzieli, w którą obrany 
Zostanie królem kurkowym na rok bieżący. i © i 
trzyma od Towarzystwa insygnia Królewskie, tj.! 
»Złotego kura“ ten, kto celnym strzałem strąci j | 
Ostątek „kura“, Ustępujący król otrzyma na pa, 
Miątkę dar Twa w postaci „pierścienia królew- 
Skięgo«, Po obu uroczystościach odbędzie sią wie- Í 
Roam więczormicza © wic Zuib.j 


ża 
Pościelowe i t. d. — Peńczechy gazowe 


1644 


sły, Woaie, Opaie, Zefiry, Kreton 


| rumuński przyjeżdża u 


| KRAKÓW, ŁOBZOWSKA 12—14. 
coleca w wielkim wyborze na obecny sezon 


jj ——— mocz RR 


y Í tł. d. — Chifeny, Dymki w dezenie, 


czki damskie i męskie — Bieliznę męską, Kołnierze, spinki i t. d, 


Sprzedaż li tyike hurtowna, przy większym edbiorze daje umizrkewzny krótko- 
| terminewy krećcyt. 


SEE, „Z DRZE POSZYT HKO tan ORA 0 SE" 
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z wpłatą rzeczonego podatku za I. półrocze 1923 
bezzwłocznie do Kas skarbowych pośpieszyii i zło- 
żyli zeznanie do podatku dochodowego na r. 1523 
we właściwym Inspektoracie (osoby prawne spra- 
wozdawcze, do Izby skarbowej) w najbliższych 
dniach, w przeciwnym razie narażą się na zaoczny 
wymiar podatku oraz dolkłiwe kary za zwiolea, 
Dowód uiszczenia podatku należy dołączyć da ze- 
znania względnie przedłożyć go dodaikowo In- 
spektoratowi skarbowemu. 

ECHO Z LAJKONIKA, Corocznie w czasie 
obchodu Konika Zwierzynieckiego zdarzają się 
przyglądającym się temu obchodowi smutne wy- 
padki, bo jakiś inny konik złodziejski wypruwa 
im gotóweczkę z kieszeni. I tym razem zdarzył 
się taki wypadek. Oto S. Rauszowi skradziono na 
Rynku głównym w ezasie oglądania Lajkonika 
gotówkę 120.700 Mkp. ł legitymacje z kieszeni. 


Krakowa. 


Przygotowania programu przyjęcia dostoj- 
nego gościa są w pełnym toku, a cala ta ugro- 
czystość zapowiada się imponująco 


POSZŁA NA SŁUŻBĘ DO... ARESZTÓW. We 
wrześniu ub. r. służąca Amalia Liebling, przy ui. 
Starowiślnej 34, Stanisława Urychówna, lat 23, 
skradła chlebodawczyni swojej złoty zegarek mę- 
ski, srebrną cukiernicę oraz parą męskich trze- 
wików, łącznej wartości ponad 3.000.000 Mk. i 
zbiegła, ukrywając się do tego czasu. Onegdaj or- 
gana policyjne przyaresztowały złodziejkę i osa- 
dziły w aresztach, 

CZUŁE POWITANIE. Walas Tomasz, robotnik 
zgłosił na policji, że w ubiegły wtorek, gdy szedł 
ul. Bosacką o godz. 6 wieczór, przystąpiło doń 
dwu nieznanych mu mężczyzu i witając się z nim 
czule, skradli mu przy tej sposobności portfel 
z kwotą 78.000 M. i dokumentami osobistymi, 

SIEKANINY SPRZEDAWAĆ NIE WOLNO. 
Magistrat zabrania ze względów sanitarnych na 
obszarze gminy m. Krakowa sprzedaży w porze 
letniej tj, od 1 czerwca do 1 października br., 
t. zw. siekaniny czyli mięsa siekanego każdega 
gatunku (wołowego, wieprzowego, cielęcego, koń- 
skiego). Sprzedaż tego artykułu dozwolona jest 
tylko w porze zimowej tj. od Í października do 
1 kwietnia pod warunkiem, że siekanina będzie 
zrobiona z mięsa świeżego, zdrowego i bez jakich- 
kolwiek dodatków  małowartościowych, ciężko- 
strawnych i dla zdrowia szkodliwych. Również 
w porze letniej wzbronioną jest sprzedaż kiszek 
i salcesonów krwawych na straganach, ławach, 
w jatkach i É p. Artykuły te mogą być sprzeda- 
wane w porze letniej tylko w sklepach konsento- 
wanych masar i wyrabiane tylko w tych masar- 
niach. Rozporządzenie to obowiązuje z dniem ogło- 
szenia, Niestosujących się do niniejszego rozporzą- 
dzenia, © ile przekroczenie nie podpada pod ko- 
deks karny, Magistrat pociągnie do surowej od- 
powiedzialności. 


PIERWSZORZĘDNA 


RESTAURACJA, KAWIARNIA 
oraz KUCHNIA JARSKA 


otwartą została dnia 3-go Maja 1923 r. 
w Ogrodzie Strzeleckim przy ul. Lubicz 16. 


Knehnia pod kierownictwem szefa St Warzechy 
Piwnica zaopatrzona w doborowe wina. 


Poleca się Szan. Publiczności 
Zarząd. 


1640 


NN A rm. 


Skarpetki, męskie i dziecinne, Ręzawie 


5 
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EMIGRACJA DO FRANCJI w celach zarob- 
kowych wskazuje w miesiącu maju tą samą cyfrę 
emigrantów eo w miesiącu kwietniu, a mianowl- 
cie wyjechaio ogółem 7500 osób z obydwóch sta» 
cji zboraych z Poznania i Mysłowie. 

Na stację zborną w Mysłowicach przypada 
3250 osób (2633 mężczyzn, 428 kobiet i 189 
dzieci). A Z" 

Według zawodów najwięcej było rolników 
1173 osób, następnie robotników niewykwaliliko- 
wanych do wszelkich robót w liczbie 1087 osób, 
górników i robotników kopalnianych 627 osób, 
kilkunastu fachowców (16), a wreszete 55 robotni- 
ków zawezwanych z Francji i urlopników, Robo- 
tnicy pracujący we Francji, zwiaszcza górnicy, 
chętnie sprowadzają do siebie swoje rodziny. Ko- 
palnie, uznając wpływ umoralniający, jaki wy- 
wiera Życie rodzinna, ułatwiają ten ruch, dając 
obszerne mieszkania i pokrywają koszta podrózy. 

W ten epczób wyjechało z Mysłowic w maju 
103 zamężnych kobier z 189 dziećmi do swoich 
mężów, częściowo też równocześnie z mężami. 

Wedlug dzielnie, emigrujących było z Mało- 
polski 21 proc., że Śląska 32 proc., z Królestwa 
47 proc. 

PORWAŁ SIĘ Z SIEKIERĄ NA LEŚNEGO. 
"Dnia 30 maja br. odpowiadał w tut. sądzie okr. 
karnym przed trybunałem zwyczajnym Wojciech 
Jasek za to, że w czasie rabowania drzewa W le- 
sie p, Bzowskiego w Lipniku koło Dobczyce, przy- 
chwycony na gorącym uczynku przez gajowego 
'i leśnego, porwał się na nich z siekierą, zamie- 
rzająe ich zabić. Trybunał orzekający, którema 
przewodniczył radca 8, o. dr. Frąckiewicz, wydał 
po rozważeniu okoliczności łagodzących wyrok, 
skazujący Jaska na 2 miesiące ciężkiego więzie- 
nła, obostrzonego 1-nem twardem łożem. 

O a 17 TORA Ri Z KOLO 
Obtity wybór 

TANICH I DOBRYCH KSIĄŻEK 

przygotowała w Średniowiecznej piwnicy pod 

Księgarnią: Firma GEBETHNER I WOLFF 

w Krakowie, Rynek główny 28. 
CEAR U DZZYEC SC OEB OGC APRKDDZO I PEZET: 
Z sail sądowej. 
O obrazę religji. 
„ W dnia wczorajszym toczyła się w tutejszym 


> 


„BONTECĆ KRAKOWSKI” 


prowadzony, Adw. Dr. Flis oświadczył, że w in- 
krymirowanym artykule „Il. Kurjera Codz.“ po- 


dał tylko treść wyroku sądowego, uniawinniają* 


cego ks. Szewczyka, którego był obrońcą w pro- 


cesie nowosądeckim. Red. Matyasik przyznał, że 
sprawozdanie z wiecu w Tymbarku, na którym 


Nr. 129, 
ks. Szewczyk podniósł irzryminowane zarzuty 
przeciw insp. Soleckiemu, żamieścił w „Głosis Na 
rodu“ świadomie i że za ścjsłość i wierność sprae 
wozdania tego bierze pelną odpowiedzialność, 
Dalszy ciąg rozprawy odbywa się dzisiaj, wya 
rok spodziewany jest również w dniu dzisiejszymę 


© 4 p © o e 
Sztuczki banków z akcjonarjuszami 
Z za kuiis machinacji bankowych. — Proceder z nowymi akcjami. — 
Delikatne wywłaszczanie akcjoaarjuszów. — A gdzie uczciwość? 


Qtrzymujemy następujący list: 

Prawdziwa należy się wdzięczność Szan. 
Redakcji za zabranie glosu w sprawie praktyk 
akejami. Lokata w akcjach jest dziś jedyną lo 
katą dla tych, którzy resztkę majątku urato- 
wanego pragną zachować, przekonawszy Się, 
że na listach zastawnych i wkładkach oszczę- 
dnościowyci, policach asekuracyjnych i t. p. 
stracili wszystko, co tylko było do stracenia. 
Ludzie, którzy resztką tego majątku nie mo- 
gą czy nie chcą obracać w t. zw. „interesach“, 
muszą i powinni lokować w akejach. 

Społecznie ma ten fakt zainteresowania 
szerokich warstw dla przemysłu duże, doda- 
tnie znaczenie, gdyż oszczędnościem tych 
warstw zawdzięczają swe powstanie tysiące 
przedsiębiorstw. i 

Jest jednak w tym zakresie jeszcze jedna 
bolączka, bodaj czy nie większa od poprze- 
dniej; jest to sposób wywłaszczania posiada- 
czy akcji drogą specjalnych warunków przy 
nowych emisjęch i połączone z tem praktyki 
bankowe. 

Powiększanie okresowe Kapitału zakłado- 
wego jest z wielu względów zrozumiałe. Sub- 
skrybeja, idąca w parze z powiększeniem ka- 
pitału, powinna jednak umożliwiać dawnym 
akcjonarjuszom nabycie nowych akcji w ta- 
kim stosunku, w jakim je dotychezas posiada- 
li. Tak jednak się u nas w Małopolzce nie dzie- 
je. Podwyższają kapitał czesto o 100 proc, u 
dawnym akcjonarjuszom dają udział GU proc., 
40 proc., 10 proc., albo żaden. 

Godziwe motywy takiego postępowania 
mogą istnieć wtedy, gdy Spółka akcyjna za 
te, dawnym akcjonarjuszom należne, a nie 


sądzie okręg. karnym przed trybunałem sędziów | przydzielone prawa, coś dla całej Spółki ak- 
przysięgłych rozprawa przeciw Stanisławowi Żar- ¿cyjnej kupuje. Takie wypadki są rzadkie i bar 
kowi, urzędnikowi kasy chorych w Tarnowie, o- |dzo często nadużywane. Częstsze są motywy 


skarżonemu o to, że w du. 15 października 1922 r. 
na zgromadzeniu w Jadownikach miał się w prze- 
mówieniu swem wyrazić, iż księża mamią ciemne 
masy, z kościoła zaś robią domy publiczne i do- 
my rozpusty, oraz pobudzał mieszkańców do nie- 
przyjaznych kroków przeciw Duchowieństwu ka- 
toliekiemu, wskutek czego dopuścił się występku 


natury poziomej. Tak np. przy podwyższaniu 
kapitału w dwójnasób, powinien każdy dawny 
akcjonarjusz otrzymać na każdą dawną akcję 
jedną nową, tymczasem, zwłaszcza w ostat- 
nich czasach, warunki subskrybcyjne układa 
się w ten sposób, że na 10 dawnych akcji daje 
się 5 nowych, a 5 pozostaje do t. zw. wolnej 


aa ei o A E EA a 


sprawę. Gdy tych anormalnych stosunków Bią_ 


nie usunie, a czas ucieczki przed marką minie, 


nikt nie zechce wziąć akcji do ręki z obawy) 
przed jej włodarzami, Ci, eo później będą apea. 


lowali do patrjotycznych uczuć w imię rati 


wania rodzimego przemysłu, niech apelują od 


dziś do banków w imię uczciwości i interesu. 


Kto wiatr sieje, ten burzę zbiera. To przypo: | 


mnieć sobie corychlej należy, 


zm. 
Giełd 
iełda. 
Kraków. (PAT). 

Na giełdzie zbożowej z powodu braku tani 
akcji dziś kusów nie notowano. 

Na dzisieckzej giełdzie pieniężnej z powodu 

braku obrotów kumów walutowych nie usta: 


Akcje. Podane cyfry rozumieją się wt tysią: 
each marek pol PTH 13—18 tr. 15—17; lnu 
pex 1—1 i pół tr. 1200; Pharma 57—60 te 
58—65; Żegluga polska + i pół do 6 f pół trx 
5; Zieleniewski 355—380 tr. 460—8378-—8654 
HB. Cogieiski 62—75 tn 64—12—68; Parowos 
zy 90—105 tr, 95—102—98; "Trzebinia maa 
szyny 53—63 tr. 55—-60; Pocisk 85—42 ty 
31; Górka cement 380—400 tr. 380—400; Siar 
szańskie zakłady górnicze 230—260 m 240— 
255; Tepege 110—130 tr. 117 i pół-—130; Pole 
ska nafta 25—22 ir, 27—831: Ojkog 90—100 
tu. 92; Stue 19—21 tr. 20; Trzebinia tłuszcze 
105—115 tr. 110—112; Krakus 45—55 tr. 48 
do 54. 50; Chadorów 155—165 r. 158—165; 
Cmielów 55—60 tr. 55—29; Elektrownia Sier: 
sza 23—20 tr. 25—29: Pokucie 29—32 tr 


28—830; Polski Rauk przemysłowy 15—19 tw, 


17 i pół 
Warszawa, (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 


67500, G6vu0, sp. 6T250, kupno 66570, franki 
francuskie 4400, 4200, korony czeskie 2050, 
2025, marki niemieckie 0.87, 0.85. Czekł, Bel- 
gja 3800, 3700, sp. 8718, kupno 3682, Berlin 
0.87, 0.85. sp. 0.87, kupmo 0.83, Gdańsk 0.87, 
0.85, sp. 0.87. kupno 0.88, Londyn 317000, 


przeciw $ 303 u. k. — Trybunał, któremu prze- |subskrybcji: temi dysponuje „swobodne uzna- |g19g95, sn. 312560, kup. 313440, Nowy Yorki 
nie Rady Nadzorczej“. A gdy kurs akcji wy-|G7500, 66900, sp. 67250, kupno 66570, Nowy, 
dr. Schwarz wydał na mocy werdyktu sędziów |nosi np. 100.000 Mpp. 2 w wolnej subskrybcji ; 


wodniczył r. s. o. K. Świądrowski a oskarżał prok. 


przysięgłych po przesłuchaniu świadków i prze- 
prowadzeniu postępowania dowodowego wyrok u- 
„walniający, 

4 O obrazę czci. 

Wczoraj toczyła się w tut. sądzie okr. kar- 


otrzymać ją można za 6.000 Mp., przeto jest 
każda akcja, której nie dostał prawny jej wła- 
ścicieł, dla niego powodem straty 94.0060 Mp.; 
prezent ten z kieszeni akcjonaxjusza daje 
„swobodne uznanie Rady Nadzorczej” niewia- 


* nym przed trybunałem sędziów przysięgłych roz- | domo komu i niewiadomo dlaczego. 


prawa przeciwko ks. prob. Józefowi Szewczykowi 
z Tymbarku, adwokatowi Dr. Stanisławowi Fliso- 
wi z Nowego Sącza oraz redaktorowi „Głosu Na- 
rodu“ Matyasikowi o obrazę czci drukiem, popeł- 
niong przez zamieszczenie artykułów przed 3-ma 
i 2-ma laty w „Ludzie Katoliekim*, „Głosie Na- 
rodu", oraz „Kurjerze Codz. Illustr.* 

W artykułach tych były podniesione przeciw 
insp. szkol. pow. limanowskiego Frane. Soleckie- 
mu zarzuty, że insp. Solecki przetrzymywał pie- 
niądze rządowe, wydzielone mu mna odbudowę 
szkół w powiecie i że od nauczycieli pobierał fał- 
szywe kwity i nie przedkładał rachunków mielkstó- 
rym Radom szkolnym miejscowym. 

Rozprawie przewodniczył radea s. 0. Frąckie- 
wicz. Oskarżonych: ks. Szewczyka bronił adw. 
Dr. Ostrowski, red. Matyasika adw. Dr. Zakrzew- 
Ski, Dr. Flis bronił się sam. Insp. Solecki pojawi 
się z zastępcą prawnym adw. Dr. Glasnerem, 

W ciągu rozprawy w dniu wczorajszym prze- 
prowadzono akt osksgrżenia, przesłuchano oskarżo 
nych i kilku świadków. Ks. prob. Szewczyk pro- 


Sprawa jest jasna. Jest to najdelikatniej 
mówiąc wywłaszczenie, które znalazło sobie 
źródło prawne w odnoónej uchwale Walnego 
Zgromadzenia. To źródio formalne należy do 
tej kategorji „ustaw“, o których słusznie mi- 
nister Michalski — ża swoim francuskim ko- 
legą — powiedział, że służą one dla małych 
ludzi dia omijania i podeptania prawa i słusz- 
ności. PP 

Tak tedy staje się w tych warunkach da- 


wny akcjonarjusz kandydatem do swego wła-| 


snego prawa, o którem decyduje „swobodne 
uznanie* osób trzecich. Redakcja ostatnich 
subskrybej! wykazała ponadto następujące 
znamiona: Banki, przyjmujące subskrybcje, 
; sie eśwładczają kiedy rozpatrzą zgłoszenia 
kandydatów do uzyskania własnego prawa 
Motywy tej omisji są znane: banki przetrzy 
mują miesiącami zgłoszenia, a później zwraca 
ą pieniądze zdewaluowane wraz £ 6 proe.; w 
międzyczasie obracają cudzymi pieniądzni, 
biorąe za nie od 60 proc. wzwyż. Kandydat 


wadził na swe zarzuty dowód prawdy, powołując | io swego prawa za zaszczyt kandydowania 
się na wyrok sądu okr. w N. Sączu, uwalniający | placi zdewałuowaniem i nbytkiem procentów. 
gc od winy, ponieważ dowód na wystawianie fal- W imię elementarnej sprawiedliwości i ucz 
szywych kwitów został przez ks, Szewczyka prze- ciwości należy, zmionić tę przykrą m piekącą 


York drobne sp. 67180, kupno 66520, Paryż 
4406, 4250, 4271, kupno 4229, Praga 2050, 
2025, Szwajcarja 12175, 12230, kupno 12115, 
Wiedeń 0.91. 0.89, sp. 0.90 1/2, kupno 0.87 1/2, 
Włochy 3200. 

Papiery lokacyjne, Miljonówka 1725, 1700, 
4 i pół proe. kred, ziemskie za 100 rubli 4300, 
4100; 5 proc. miasta Warszawy 305, 325, 

Zurych. (PAT). 

Zamknięcie giełdy, Barlin 0.0071. 
217.75. Nowy York 555.25. Londyn 26.67, Pam 
ryż 25.75, Medjolam 25.95. Praga 16.59. Budas 
peszt 0.99 3/4, Bukareszt 2.80. Belgrad 6.20% 
Sofija 8.95. Warszawa 0.0095. Wiedeń 0.0078. 
Austr, korona stempł. 0.0078 1/4. 


(koc. PORÓACOW 


 Materjały wełniane 


SZM na suknie, spodniae i kostjumy dam- 
skle. Markizety, wocle, woaliny, ba- 
tysty, perkale, zefiry na koszule mg- 
skie. Płótna na suknie I kostjumy 


poleca w wielkim wyborze ts 
1 po cenach przystępnych 


KRAKÓW, FLORJANSKA 35, 


Holandją 
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Po wieść historyczna z XVIII 


wieku 
15 


,— Przebacz pan I przyjmij zarazem me 
| Najserdeczniejsze dzięki. Przebacz mi to, ©0 
Pomyślałam, wchodząc tutaj. | 
4 Rumieniec zabarwił twarz Korneljusza. 
 _— Dopełniam tylko obowiązku chrześci- 
| Jańskiego, niosąc pomoc bliźnieniu == rzekł, 
utkwiwszy oczy w twarzy dziewczyny. 

m Tak, niosąc mu pomoce tego wieczora, 
zapomniałeś pan o obelgach, wyrządzonych ci 
Zrana —- mówiło dziewczę, patrząc nań 
Z wdzięcznością. — Panie, to jest więcej niż 
pes, jest to nawet więcej niż chrześcija- 


Korneljnsz zwrócił wzrok na piękne dziew- 
©zę, usłyszawszy z ust dziecka ludu słowa tak 
Szlachetne i budujące. 

„Leez nie miał czasu wynurzenia jej swego 
Ładziwienia, Gryfus powróciwszy do przyto- 
Mmności, otworzył oczy i jednocześnie odzy- 
j Ads zwykłą gburowatość, rzekł opryskli- 

8 


— 'Ahl to wybornie, otóż to Być dobrym 
Wa was, Śpieszę się z wieczerzą dla więźnia, 
upadam z pośpiechu, łamię rękę i leżę bez ra- 


u 
— Jesteś niesprawiedliwym mój ojcze dla 
Šego pana — ozwała się Różą — gdyż zasta- 
łam go, jak ciebie ratował, 
— On? = zapytał Gryfus z powątpiewa- 


— To jest prawdą, że gotawem znów Pa- 

| lu nieść pomoa. 

— Pan? czy jesteś doktoremi 

-e— Tak jest. 4 d z" 

— Więcbyś mi mógł nastawić rękę? 

= ca o OR k 

i— I cóż do tago potrzeb 

— Parę deszezułek i bandaży. 

— zysz Różo — zwrócił się dozorca 
do córki — więzień nastawi rękę... to jest pe- 

wna oszczędność... nę tera pomóż mi po- 

Wstać, zdaja mi się, że jestem z ołowiu. 

, Róża podała rękę ojcu, który, wysiliwszy 

się, powstał na nogi; tymczasem Korneljusz 

dla oszezędzenią mu drogi przysuwał mu $pie- 

dzuję krzesło. s. dawek 
_Gryfus usiądłszy, rzekł do Róży, *%*7 

chy Czy słyszałaś co masz przynieść? Idźże 

b ge! 

Niebawem dziewczę powróciło w» dwoma 

klepkami od beczki i z płótnem na bandaże, 
Kormneljusz przez ten czas rozbierał dozorcę 

kaftana 


„ — Czy to jest panu potrzebnem? — zwró- 
tila się Róża doń, pokazując płótno i klepki. 
,— Tak — odrzekł Korneljusz, rzuciwszy 
Okiem na przyniesione przez nią przedmioty — 
Taz przysuń pani stół, 
„ „Gdy Róża przysunęła stół, Korneljusz umie- 
S0Ił na nim złamaną rękę dozorcy i z rzadką 
zręcznością skupił zdruzgotane kości; po ukoń- 
_ ©zeniu tego, obłożył rękę klepkami i obwinął 
Ją bandażem. 
Przy końcu operacji dozorca zemdlał. 
„.— Proszę przynieść trochę octu — zarzą- 
dził Korneljusz — .potrzemy nim skronie ojcu 
1 omdlenie natvehmiast przejdzie. 
Miast pobiec czemprędzej po ocet Róża, 
upewniwszy się, że ojciec rzeczywiście leży 
nieprzytomny, zbliżyła się do Korneljusza 
i szepnęła cicho. << 
Fr Panie... przysługa za przysługę. Aiei 
Korneljusz podniósł na nią oczy- g 
— (o to ma znaczyć? — zapytał zdziwio- 
nym tonem. 
„ ~— To znaczy — mówiła prędko Róża — 
Ze sędzia, który ma badać pana jutro, przy- 
Szędł dziś rano zapytać, w jakiej izbie umie- 
Ścił cię mój ojciec. Skoro się dowiedział, że 
W tej samej, w której siedział de Witt, rozo- 
śmiął się tak złowrogo, iż lękać się należy 
Q los pański. ; 
Korneljusz wzruszył ramionami. 
== Cóż mnie może spotkać? 
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— Spojrzyj pan na szubienicg — gorącz- 
kowala się dziewczyna. 

== Przecież jestem niewinny, 

Dziewczę żachnęło się. a 

— A czyż oni byli winni... ci, którzy tam 
wiszą? : 

Komeljusz spuścił głowę. 

— Masz słuszność — szepnął smutnie, 

— Przytem, czy winny, czy nie =- szepła- 
ła dalej Róża — to tylko wiem, że jutro spra- 
wa twoja się rozpocznie, pojutrze zapadnie wy- 
rok... oh, bo w tych czasach wszystko śpiesz- 
nie idzie, | 

— A więc jaki? z tego wniosek? — zapytał 
więzień. - ł 

— Mówię, że ponieważ nie mogłam ocalić 
ani pana Korneljusza, ni też jego brata, pana 
Jana de Witt, pragnę obecnie ocalić pana. 
Tylko śpiesz się, gdyż ojciec lada chwila mo- 
że otworzyć oczy, a wówczas będzie już za- 
późno. Jak to? wahasz się! 

W istocie, Korneljusz stał nieporuszenie, 
spoglądając na mówiącą. - . 

— Czy mnie pan nie rozumie? — zapytała 
zniecierpliwiona dziewica. w. 

. — Rozumiem.. lecz nie chcę! Obwiniono= 
by cię o dopomożenie mi do ucieczki. 

— Cóż z tegol — wybuchnęła Róża, ru- 
mieniąc się. 
pa Komeljusz spojrzał na niq z wdzięczno- 

i 

kr Dziękuję ci, moje dziecko — lecz pozo- 
stanę — rzekł, zbliżając się ku niej o krok. 

Dziewczyna załamała ręce. 

== Zostajesz! mój Boże! mój Boże! Czy3 
mnie pan nie zrozumiał, że zostaniesz skazą- 
ny na. śmierć, zginiesz z ręki kata... rozszar- 
pią: w kawałki ciało twoje, jak rozgzrapano 
ciała de Wittów... a 

— Hę! — wybełkołał dozorca, ocknąwszy 
się z omdlenia — kto tutaj mówi o tych ło- 
trach de Wittach? T 

— Nie unos się mój poczetwcze — porswa- 
dował mu Korneljusz, uśmiechając się łago- 
dnie — nie ma nie szkodliwszego w twoim 
położeniu, jak rozjątrzać krew, 

Zwróciwszy się zaś w Stronę dziewczyny, 
szepnął cicho. d 

— Jestem niewinny, będę ze spokojem 
oczekiwać na wyrok, . 

_— Ciszej — ostrzegła Róża. — Nie trzeba, 
aby ojciec mój wiedział, geśmy rozmawiali 
z sobą. 

, — Dlaczego? — szeptał ledwo dosłyszal- 
nie więzień, | | 

— Dlaczego? — powtórzyło dziewczę. — 
Nie pozwoliłby mi przyjść tutaj więcej. 

Korneljusz przyjął to wyznanie z rado- 
snym uśmiechem; zdało mu się, że ożywczy 
promień zabłysnął dla niego. 

— Cóż tam z sobą tak szepczecie? —— za- 
pytał nagle podejrzliwym głosem Gryfus, po- 
wstając ciężko z zą stołu. 

-— Nie — odrzekła pośpiesznie Róża — 
ten pan udzielał mi rad, jak się ma ojciec za- 
chowywać podczas leczenia. 

— Jak się mam zachowywać? — burknął 
dozorca gniewnie, — Aha... ale ty moja panno 
nie wiesz, jak się masz zachowywaćl 

— Ja? 

— Tak.. ty — burezał w dalszym ciągu 
Gryfus — powinnaś wiedzieć raz na zawsze, 
że nia wolno ci wchodzić do ceł więziennych, 
a gdy przypadkiem wejdziesz, masz bawić jak 
najkrócej, Teraz ruszaj naprzód! 

Róża i Korneljusz spojrzeli smutnie na 
siebie. 

Spojrzenie Róży wyrażało: 

— Widzisz więc. 

y Moc Korneljusza zdawał się przema- 
wiać: 

-— Niech się dzieje wola Boska, 


(Ciar dalszy nastąpi), 
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4. Polski. 


Frekwencja na kolejach spadla 
skutkiem podwyżki taryty. 


Władze kolejowe rozpatrują obecnie zbie» 
rane przez departament finansowy ministerjum 
kolei dane, dotyczące frekwencji ruchu osobos 
Wego. , 

Istnieją pewne niepotwierdzone zresztą do- 
kumentalnie dane, że frekwencja ta mimo Ses 
zonu wyjazdowego nieco spadią Skutkiem Czed 
go podwyżka taryf osobowych również uznana 
jest przez władzę kolejowe za niewskazaną. 


Doszkcienie zawodowa oficarów. 
W dniu 5 października rozpocznie sig 

w gmachu szkoły podchorążych w Warszawia 

nowy pięciomiesieczny kurs doszkolenią dla 

kapitanów i młodszych oficerów zawodowych 

piechoty. 

Mełodyści rozciągają swą działal- 

mość na Lwów. 

Metodyści, którzy w ostatnich czasach roz- 
winęli we Lwowie bardzo intensywną działal- 
ność, łożąc wielkie sumy pieniężne na nią, 
a zwłaszcza na zagospodarowanie się, kupują 
realności zarówno w mieście jak i w okolicy, 
Między innemi chcąc założyć internat w 
stomytach, usiłują kupić tamtejszy dwór. Po- 
nieważ jako obeym obywatelom nie wolno im 
kupować gruntu bez zewolenia Rady Mini- 
strów, starają się © kupno na nazwiska pod- 
stawionych osób miejscowych. Urząd Ziem: 
ski kupna tego nie zatwierdził, wobec czego 
adniesiono się z apelacją do Głównego Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie. 


Sprawa trupów żydowskich w pro» 
SeKIOFIUM, 

Przedstawiciele Egzekutywy studentów, 
żydów w Warszawie domagają się wydania 0+ 
dezwy rabinów do społeczeństwa żydowskie- 
go, w której wyraziliby zgodę na dostarczanie 
zwłok żydowskich do prosektorjum dla celów. 
naukowych, 

W sprawie tej odbędzie się 12 bm. druga 
konferencja przy udziale szerszego ogółu nabi- 
nów. z całej Polski i posłów żydowskich, 


Mnkcieta sanitarna. 


Drugi zjazd lekarzy i działaczów sanitars 
nych miejskich, odbyty w Poznaniu, uchwalił 
przeprowadzić ankietę sanitamą naszych 
miast i miasteczek ze wzgjędu na konieczność 
zapoznania się z ich rzeczywistym stanem zdro- 
wotnym i kulturalno-społecznym, będących 
podstawą gospodarki komunalnej, 

Tekst ankiety zaakceptowany będzie przez 
komitet wykonawczy zjazdu, techniczne zaś 
jej przeprowadzenie polecone zostało biurowi 
związku miast. » 

Wyniki ankiety sanitarnej mają być przed- 
stawiono 3-mu zjazdowi lekarzy i działaczów 
sanitarnych dlą podniesienia stanu sanitarnego 
miast, 


$ukces bonów złotych. 

Ziote bony cieszą się znacznem powodze- 
niem. Po dzień wczorajszy sprzedano ich zą 
kwotą 230 miliardów Mk. 

Vivat seguentes I 
_Na instytut przeciwgazowy przeznaczył Sej- 
mik kolski 20 miljonów marek. Przykład ten 
| winien zachęcić innrch do naśladownictwa. 
| Falszywe 10-tysiączki, 

Fałszywe 10-tysiądzki pojawiły się znowu 
„masowo we Lwowie. Pochodzą one z „fabry- 
ki“, wykrytej swego czas pod Szczakową. Po- 
znać można falsyfikaty na pierwszy rzut oka, 
1334 bowiem ciemniejsze od oryginału, nie mają 
I znaków wodnych i są szerszego formatu. Nie- 
| aka Holenę Świtalską z Krakowa, która uši- 
iowała taki banknot puścić w obieg, przytrzy: 
+ mano, z 

Wściekiizna na Pomorzu 


Weéciekliznąa pomiędzy psami szerzy się 
w zastraszający sposób na Pomorzu. Kilką ©- 
sób pokąęsanych trzeba bylo oddać do zakładu 
| Pasteura do Warszawy, a wiele psów podej- 
rzanych zabitą 
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Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „BPRRE 
BoznańiubEeriinSW, 
68, Keuenburgersiressg 4, 


od godziny 9—1 w połu- 
drie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


l Administraria otwarta 


e 


CENY OG S PFN. drobne ogłoszenia za słowo Mk 200— dla poszukujących posad Mk. 100'— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk. 300 
> = LOS Z ~> « wiersz milim. jednoszpalt. Mk 750:— wiersz milim, w rubryce „Nadesłane“ Mk. 2230'— wiersz milim, po kronice Mk. 3090 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 3600'— Za układ tabelaryczny, kombinowany 500%. 


Qgłoszenia zagraniczne 1000h droższe. — (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn.zmlanyw nagłówku 


[ Wolne q posady | | Kupno | 4 Różne | Kipar sioomia SE CENTRALNE BR) TMTPOW p 4 p. 


R isko Bogusław Szumera 
ANNA  nzdolnionajj/UPUJĘ złoto srebro GUBIONO tymczasowe a 
P w ekspedycyi masar- K s ioa yy lana abres B: AE D. 


„M oraz stare sztuczne zę- zaświadczenie demo- a i j 
skiej potrzebna zaraz Ku-|by płacę za ząb od 6—20 | bilizacyjne na nazwisko upg" PO: mian w Warszawie Al. Jerozolimskie 48, 


mala Szewska 2. 1724jtyś. Zegarmistrz S. Lan- | Tadeusza Arcinowskiego 
1732 


nabędzie około 42280 klgr. pierścient sprężynowych 


_|dan Sienna 17. 1717 | unieważniam. jąc 
Poszukują posady IZB każdą ilość Z UBIONE papiery woj- Fai "Fy stalowych pod naśrubki, systemu „Grove'a*, 
dużych obrusów i ger- skowe na nazwisko 0 rodzenia Szczegółówa ogłoszenia w „Monitorze“ z dnia 6 czerwca 
q EŚNICZY egzaminowa- wet. Wiadomość w Re- | Józef Żyłaur. 1887 w Opat- g = 1928 r. Nr. 125 1736 
W zd kształci. stauracji Starego Teatru. | kowicach nnieważnia się. d t Ik t ń p PORE waz Mean | SEWĄME s || 
z dlugdletnią praktyką 1731 1735 NIE y 8 tansze 
lesna tmtaezną dobry" zew ie | Ae Ta GALANTERJA 
mi świadectwami, Polak -4 = 8 rewnianye z 
lat 42 poszukuje posady 2 1 marmurowa, piyty do elektryczności 
zaraz pod Adr. Jan Mistyka 867 kominki I mzterjały budowlane 
Futory p. Oleszyce. 1726! TE | na składzie w Reprezentacji Ski Akc. 1741 
p moraro || ESELYCZNIEJSZE 


= Marmury Kieleckie 
KRAKÓW, Gertrudy 2. Tel. 3424. 


dH 


"Fi. trwalsze. 


Kompletne ogro- 
dzenia z siatki dru- 
cianej zwykłe i 0- 
zdobne wrazzbra- 
mami i furtkami, 
jak również ogro- 
dzenia kombino- 
wane z drutem | 


Lokale e” 
Nim masz nabyć sobie coś zmanufaktury napisz pierw 
ETNIE „MIESZKANIE pocztówkę do najtańszego w Polsce Źródła Manufa- 
2 Ras i a | ktury, wskaż swój wyraźny i szczegółowy adres, to 
weran minut o 
stacji i iniata, blizintko ci wyślą darmo <zanik 
z: zk JE ma wszystkie gatunki Manufaktury. To Cię 
odstąpię z powodu zmia-| , ocali od side? paskarzy i 
nyprogramuwakacyjnegozaoszczędzł Ci dzieslątki 1 setki tysięcy. 
1ebli brak. ; Zgłoszenia 
do 14 bm. Kraków, nl 
Straszewskiego 22 w Dy- „ZRÓDŁO MANUFAKTUR a 
rekcji zakładu, tel. 508. 
wysyła każdemu do domu najpiękniejsze 


Żądajcie pocztówką, nasz najno- 
"wszy €ennik wszelkiego ro- 
dzaju manufaktury, Ekspedycji 
_ przesyłek pocztowych „Nadzieja“ 
£ w dŁedzi ut. Kilińskiego 40 


kolczastym, , G. K. KX., który natychmiast będzie 


war ww 7 >». poleca: ji wysłany zupeźnie bezpłatnie 
| Sprzedaż i JONMEU PORGCZNKGWORZN Firma Jl: i przyniesie Sz.;P.' dużo korzyści, 


Księgarnia Dr. Wł. Miłkowskiego 
š (Fieorfańgka 1) 

sprzedajs po niskich cenech niewielką pozostałą (czkę 

egasmplarzy nastąpujących czeł oddawna wyczerpanych 


| Adres naszej ekspedycji 1712 
KA ogniotrwała wię. 
kszych rozmiarów za- 


s miarów z pŽRÓDŁO MANUFAKTURY": Ekspedycja 
s aci 
Nariai 2 11 Warszawa, Swietojerska 18. 


ż M łutanti 


Spółka Akcyjna 
2, 315 WALKKOWE ||Fabryka druta 


m _ o - m oo R m mm _ EZR N | OR EE R || R. 
|— 


Bartels Artur Satyry Cena . -ajs u o « « „ „ . 600 m. 
kartoszewicz K, Księga pamiątkowa Konstytucji 5 ma: 

ja, 2 tomy z ilustraciamiCena . . . . e - 4800 m. 
Barłoszawisz K. Antysemityzm w Polsce do końca w. 

ZY an. dkacdncką - 6 o 0 CERZZAS na 
Bartoszewicz K. Wojna żydowska w r. 1859 1800 m. 
Dzieduszycki J, Patriotismus in Polen in seiner ge- 

schichtlichen Entwickelung. . . . . Cena 2400 m. 
Niemcewicz J. N. Powieści poetyczne. . Cena 600 m. 
Ogiński Tad. woj. trocki. Pamiętniki z XVIII w. . 1200 m 
Minister Flerjan Ziamiałkowski. Karta z dziejów Galicji 


lowemi walcami, z chłodzeniem wo- A 
dnem dla fabryk czekolady, cukrów, i drucianych 


+4 farb, mydła, TU e etc. |KR AKGW 
Melanzery, Gonche, Klepaczki | || orze, = 


maszyny z granitowemi walcami i sta- | i wyrobów 


i i wszelkieinne maszyny dla fabrykacji czekolady i cukrów, Adres tel. „Metalgor* È Bielskiego „Dziesięcioro przykazań mężów* 600 m. 
1691 Dostarcza ze składu Dostawa szybka, utowski Tadeusz W sprawie pronn A 


Księga pamiątkowa arcybractwa miłosierdzia w Krako- 
wie, z portretem Piotra Skargi. . . Cena 2400 m. 
Hełd Grunwaldowi, wspaniały album na welinowyin 
papierze z kilkudziesięciu ilustracjami i chromoli= 
tegrafią z obrazu Matejki. Cena 6600 m. (w ozdo- 
bnej stylowej oprawie 9600 m.) 1686 


Bi LJ n |) j 
tna da Jarecki I A. Buki | iiia cei 


i prospekty na ka- 
Warszawa, Złota 65, tel. 405-25. zde żądanie. 


Daka „+ „A S, ZNA A RZ" * ą - eory JA "uk J 4 PE, Ka, 


A Na podstawie pozwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Ministerstwem 
jl Skarbu z 17 maja 1923 r., ogłoszonego w „Monitorze Polskim“ N. 123 z 4 czerwca 1923 


; ZARZĄD WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ BUDOWY PARÓWOZ0W 


i przystępuje do powiększenia kapitału akcyjnego o dalszych Mp. dwa misjardy czyli do łącznej 
wysokości Mp. 2.560.00©.05900'- przez wypuszczanie drogą W emisii 
3.000.060 sztuk nowych akcji nominalnej wartości Mp. SOO każda na warunkach 
następujących: 

1) Właścicielom akcji poprzednich emisji (I—IV) przysługuje prąwo nabycia w stosunku trzech nowych akcji na jedną 
akcję poprzednich emisji po cenie Mp. 2.000— za sztukę, z których marek 500 przeznacza się na kapitał zakładowy, 
reszta za$ po pokryciu kosztów z emisją nowych akcji związanych, na kapitał zapasowy. m 

2) pod względem udziałów w zyskach i praw przysługujących akcjonariuszom, akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami 

4 poprzednich emisji z prawem do dywidendy od dnia 1 stycznia 1923. i f a 
3) Akcjonarjusze, pragnący skorzystać z przysługującego im prawa nabycia nowych akcji, winni najpóżniej do dnia 7 lipca 

l żytość w miejscach subskrypcji. - ; S. s 
4) Akcje nierozebrane przez dawnych akcjonarjuszów będą przydzielane według uznania Zarządu po cenie nie niższej 


A od ceny emisyjnej. 


1923 włącznie pod rygorem utraty tego prawa przedstawić swoje akcje do przestęplowania i wpłacić pełną nale- 


R Wpłaty na V emisję przyjmują: 1737 
U Polski Bank Przemysłowy, Ziemski Bank Kredytowy, Bank Dyskanłowy Warszawski oraz wszystkie ich Gdnziały i Fijen 
OIER EEA ET YET BRAE T AEREE S SES T REE E A E E E E T E A E 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Autesi Krzywy, Drukarnia „Gilesn Narudu* pod zarządem R. Ferka w Krakowis. 


